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Michał Dworczyk: 
Trwa wojna 
informacyjna, my 
jesteśmy atakowani 
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Wielki plebiscyt 
edukacyjny. Dziś 
specjalny dodatek 
z prezentacjami 
laureatów STRONY MV 

Artur M. przyznał się 
do zabójstwa sąsiada w Pobłociu. 
STRONA 3 
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Kamienica wstydu na ul. Armii Krajowej 
przestanie straszyć stronas 

Ukraińskie barwy 
na banerach 
reklamowych są 
do góry nogami. 
Ratusz interweniuje 
STRONA 3 

Komunikacja miejska 
darmowa dla 
uchodźców 
wojennych, ale oni 
o tym nie wiedzą 
STRONA 3 

W słupskim szpitalu miał być leczony kpt. Dębicki 

Instytut Pamięci 
Narodowej szuka 
śladów bohatera 

Bogumiła Rzeczkowska f 

bogumila.rzeakowska@polskapress.pl 

Słupsk 

W archiwum słupskiego szpitala pra­
cownicy Instytutu Pamięci Narodo­
wej poszukiwali śladów bohatera 
walki o niepodległość - kapitana Ste­
fana Dębickiego, który zginął w 1946 
roku w Słupsku. 

- Wizyta przedstawicieli Biura Poszu­
kiwań i Identyfikacji Instytutu Pa-
mięxci Narodowej w archiwum Woje­
wódzkiego Szpitala Specjalistycznego 
w Słupsku związana była z poszuki­
waniem miejsca pochówku kapitana 
Stefana Dębickiego ps. Kmicic i Jaksa 
- informuje Marcin Prusak, rzecznik 
prasowy szpitala. - Kapitan Dębicki 
zginął z rąk funkcjonariiiszy Urzędu 
Bezpieczeństwa w 1946 roku w Słup­
sku. Jak przypuszczają pracownicy 
IPN, po postrzeleniu mógł zostać prze­
wieziony do miejscowego szpitala. 

Kwerenda archiwalna przeprowa­
dzona w księgach z 1946 roku zawie­
rających rejestr pacjentów polegała 
na poszukiwaniu zapisu świadczącego 
o pobycie kapitana w szpitalu w Słup­

Prace poszukiwawcze na terenie słupskiego cmentarza przeprowadzone 
w dniach 14-15 października 2019 roku. Wtedy nie potwierdzono tożsamości 

sku. Wojewódzki Szpital Specjali­
styczny w Słupsku posiada informacje 
na temat pacjentów i personelu szpi­
talnego w zasadzie od początku swo­
jego funkcjonowania pod polską ad­
ministracją w 1945 r. 

- Bez wahania wyraziliśmy zgodę 
na kwerendę prowadzoną przez pra­
cowników IPN w archiwach naszego 
szpitala, bo rozumiemy, że w ten spo­
sób możemy przyczynić do rozwoju 
polskiej nauki i usunięcia białych plam 
polskiej historii - mówi Andrzej Sapiń-
ski, prezes szpitala w Słupsku. 

Wołodymyr Załenski ostrzega 
NATO przed atakiem Rosji: Jeśli 
nie zamkniecie nieba 
nad Ukrainą, rosyjskie rakiety 
będą spadać na was STRONA 6 

- Gorąco wspieramy podobne ini­
cjatywy, gdyż zależy nam na wyjaśnie­
niu prawdy i choćby w ten sposób od­
daniu hołdu ludziom, którzy 
przed laty zginęli w obronie naszej 
wolności - dodaje Anetta Bama-Fe-
szak, wiceprezes szpitala. 

Czy badania IPN przyniosły sku­
tek? Tego na razie nie wiadomo, ponie­
waż Biuro Poszukiwań i Identyfikacji 
IPN informuje o konkretnym przy­
padku dopiero po zakończeniu całego 
procesu badawczego. ©® 
STRONA 4 

Zwykli Rosjanie nie 
wiedzą, co się dzieje 
na Ukrainie, 
a poparcie dla Putina 
cały czas rośnie 
STRONA 11 
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Pogoda w regionie 
Dzisiaj 
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4°C 

Wiatr 
25 km/h 

Uwaga 
sporo słońca 

Środa Czwartek Piątek 

12°C 5-c 10°C 4°c 7°C 3°c 

O O 
Uwaga: od piątku przymrozki 

Promocja powieści 
Agnieszki Moniki Polak 

Ł P E l 
I i! i! H i 

Promocja książki Agnieszka Moniki Polak w Cepelinie 

Y 
W Cepelinie o swojej najnow­
szej powieści „Bańka mydla­
na" opowiadała Agnieszka 
Monika Polak z Lublina, moc­
no związana ze Słupskiem 
i mająca tu wierne grono przy­
jaciół. 

„Bańka mydlana" to historia 
dziejąca się w Lublinie. 
Główną bohaterką jest Mo­
nika Bliska, której dotychcza­
sowe życie brutalnie się koń­
czy i kobieta zaczyna wiele 
rzeczy układać sobie od nowa. 
Są także historie innych ko­
biet, pełne zawirowań. Jest 
dużo realnego życia, ale 
za sprawą Moniki Bliskiej po­

jawia się też tajemnica i du­
chowość. 

- W swoich powieściach 
umieszczam prawdziwe histo­
rie, ale mieszam je, zmieniam, 
doprawiam. Porównałabym 
moją pracę nad książkami do go­
towania gulaszu. Ten ostatni 
wyszedł dosyć pikantnie - mó­
wiła Agnieszka Monika Polak 
na spotkaniu w Cepelinie, po­
prowadzonym przez Annę 
Czerny-Marecką, dziennikarkę 
„Głosu Pomorza". 

Fragmenty powieści czytali 
na nim uczniowie IL0 w Słup­
sku. Wśród gości nie mogło za­
braknąć poetki Teresy Ławec-
kiej, przyjaciółki autorki, która 
pojawia się w jej powieściach. 
(MARA) 

Debata: Czy świat jest 
jeszcze bezpieczny? 

Prenumerata t* Zadzwoń! 

1 94 3401114 v 
prenumerata.gdpapolskapress.pl 

prenumerata.gp24.pl 

OhtstsŁ-
Wojciech Freiichowski 
wojciech.frelichowski@polskapress.pl 

Zespół Szkół Ekonomicznych 
w Słupsku zorganizował deba­
tę na temat stanu bezpieczeń­
stwa na świecie. Głównym te­
matem dyskusji była wojna 
toczona na Ukrainie. 

„Czy świat jest nadal bez­
pieczny", pod takim hasłem 
debatowano w słupskim Eko-
nomiku o aktualnych zagroże­
niach dla zachowania pokoju 
i współpracy międzynarodo­
wej. Inspiracją do dyskusji była 
agresja Rosji na Ukrainę. W wy­
darzeniu wzięła przede 
wszystkim młodzież szkoły, 
w tym grupa uczących się tam 
Ukraińców. Celem debaty była 
dyskusja na temat przyczyn za­
łamania się bezpieczeństwa 
międzynarodowego w świecie, 
konsekwencji lokalnych kon­
fliktów militarnych dla polityki 
globalnej oraz roli pomocy nie­
sionej przez zwykłych obywa­
teli. 

Organizatorami spotkania 
byli nauczyciele z Zespół Szkół 
Ekonomicznych - Agata Marzec 
i Tomasz Stempkowski, którzy 
również moderowali dyskusję. 
Do udziału w debacie zaprosili 
gości: Martę Makuch, wicepre-
zydentkę Słupska, Roberta 
Czyża, asystenta w Instytucie 
Bezpieczeństwa i Zarządzania 
Akademii Pomorskiej w Słup­
sku, Macieja Maraszkiewicza, 
psychologa i socjologa, na co 
dzień pracujący w ILO oraz trzy 
Ukrainki - Kristinę Moskovą 
od 2018 roku mieszkająca 
w Słupsku (w Polsce studio­
wała pielęgniarstwo i ukoń­
czyła studia podyplomowe 
z zakresu księgowości), Albinę 
Onoichenko, uczennica klasy 4 
A w Ekonomiku i Alinę Rez-
nichenko, uczennicę klasy 3 Eg 
w Ekonomiku. 

„Czy świat jest nadal bezpieczny", debata w Zespole Szkół 
Ekonomicznych w Słupsku 

W trakcie dyskusji zastana­
wiano się m.in. na tym, jak to 
możliwe, że w XXI wieku do­
szło do wybuchu wojny w Eu­
ropie? Rozmowa dotyczyła też 
reakcji ludzi, państw i instytu­
cji na wybuch wojny w Ukra­
inie, spadku poczucia bezpie­
czeństwa w granicach swojego 
państwa, czy możemy na siebie 
wzajemnie liczyć, a także co 
może zrobić młodzież, by uczy­
nić świat bezpiecznym i wol­
nym od konfliktów? 

Jak nas poinformowała 
Agata Marzec, debata była 
pełna emocjonalnych wystą­
pień, troski o losy współcze­
snego świata oraz niezgody 
na to, w jaki kierunku poto­
czyły się aktualne wydarzenia 
w Europie. Młodzież zgodnie 
stwierdziła, że pokój i bezpie­
czeństwo stanowią dla niej 
wartości priorytetowe. 

Skupienie zebranych przy­
kuły relacje młodych Ukrainek 
o aktualnej sytuacji w ich oj­
czyźnie i miastach, z których 
pochodzą. Uczennice opowia­

dały o tym, jakie wiadomości 
przekazują im ich bliscy, jak 
wygląda tam obecnie życie 
w wojennej rzeczywistości. 

dych Ukrainek o aktual-
iM|sytiiacpwidi 
ojczyznę i miastach, 
z Ktorycn pocnoazą. 

Rozmawiano również o źró­
dle mowy nienawiści, jakie 
sami czasem nieświadomie 
tworzymy. Marta Makuch za­
apelowała o refleksję 
nad formą każdego przekazu, 
jaki kierujemy do innych. Re­
fleksje optymistyczne mie­
szały się z pesymistycznymi. 
Nikt nie był w stanie podsumo­
wać rozmowy zapewnieniem, 
że wszystko zakończy się do­
brze. 
©® 

Ostatni dzień weekendu w Ustce zakończył się malowniczym i pięknym zachodem słońca. 
Nad morzem można było spotkać wiele osób podziwiających te zjawisko, a także robiących 
sobie zdjęcia na jego tle. 

DYŻURNY GP 
NaCzyteiraków 
„Głosu Pomorza" czeka 

redaktor dyżurny 
pod numerem 
telefonu 
697770129 

Andrzej Gurba 

KALENDARIUM 
15 marca 
1395 
W założonym przez siebie Zamo­
ściu kanclerz Jan Zamoyski otwo­
rzył Akademię Zamojską, świecką 
uczelnię organizowana przez Szy­
mona Szymonowica dla studen­
tów z Polski i Litwy. Uczelnia zo­
stała zlikwidowana w1784 r. 
po zajęciu Zamościa przez Austrię 
w czasie pierwszego Rozbioru 
Polski. Odtworzono ją 1 września 
2021 r. na bazie Uczelni Państwo­
wej im. Szymona Szymonowica. 

rns 
Ukazały sią „Mikołaja Doświad-
czyńskiego przypadki", Ignacego 
Krasickiego, datowane przez au­
tora na 26 lutego 1775 r., a opubli­
kowana 15 marca 1776 r. w wy­
dawnictwie Michała Grólla. Utwór 
uznawany jest za pierwszą polską 
powieść. 

1996 
Uruchomiona została kolej linowa 
na Kasprowy Wierch. 

*9GO 
Utworzony został Woliński Park 
Narodowy. 

090 
W Warszawie powstał Światowy 
Związek Żołnierzy Armii Krajowej. 

LOTTO 
13.032022r., godz. 2150 
Muitś Mutti:7,14,18,19,24,29, 
34.42,46,49,55,56,58.61.65, 
70.71.74.79.80 plus 70 
Ekstra Pensja: 2,6,23,32,34+1 
Ekstra Premia:11,15.18,26,32+4 
Mini Lotto:6.14.25.37,39 
Kaskada: 3.6.8.10.12,13,16.17, 
19,22,23,24 
Super Szansa: 2.6,7,7,6.2.9 

14.03.2022r., godz. 14 
Mułti Multi: 2,3,14,16,17,20,21, 
22,23.30,41,42,46,49,51,52, 
54,66,74,80 plus 22 
Kaskada: 1,2,3,4,7,10,13.15.16, 
19.21,23 
Super Szansa: 1,4,0.8,7,3,6 

WALUTY Z 14.032022 
USD 
EUR 
CHF 
GBP 

43221'-) 
4,7465 (-) 
4,6310 (-) 
5.6375 (-) 

(-i-) wzrost ceny w stosunku do no­
towania poprzedniego, (-)spadek 
ceny wstosunku do notowania 
poprzedniego, (o)bezzmian 
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Aresztowany Artur M. przyznał się 
do zabójstwa swojego sąsiada w Poblociu 

Bogumiła 
Rzeczkowska 

Z wokand) 

Sąd Okręgowy w Słupsku 
przedłużył tymczasowe 
aresztowanie Arturowi M.. po­
dejrzanemu o zabójstwo Ma­
riana M. w Poblociu i wrzuce­
nie jego ciała do szamba. 
W czasie ostatniego przesłu­
chania podejrzany przyznał 
się do czynu. 

Prokuratura Rejonowa w Słup­
sku prowadzi śledztwo w spra­
wie zabójstwa 52-letniego Ma­
riana M. Mieszkaniec Pobłocia 
wyszedł z domu 14 sierpnia wie­
czorem. Od tamtego czasu trwa­
ły poszukiwania mężczyzny. Do­
piero w piątek 5 listopada na je­
dnej posesji w Pobłociu ciało mę­
żczyzny wyłowiono z szamba. 

Oględziny oraz sekcja zwłok 
wykazały, że mężczyzna został 
zamordowany. Miał złamania 
kości czaszki. Natomiast zabez­
pieczone ślady biologiczne po­
zwoliły na przedstawienie za­

rzutów 33-letniemu Arturowi M. 
- sąsiadowi ofiary. Ten jednak 
wyjechał za granicę do pracy. 

Prokuratura Rejonowa w Słu­
psku wydała postanowienie 
o przedstawieniu zarzutów Ar­
turowi M., a następnie Sąd Rejo­
nowy w Słupsku tymczasowo 
aresztował podejrzanego na 30 
dni. Po tym zostały zarządzone 
poszukiwania listem gończym. 
W grudniu okazało się, że męż­
czyzna wrócił do Polsla. Został 
zatrzymany w pociągu w Lę­
borku. Przesłuchany wówczas 
w charakterze podejrzanego 
Artur M. nie przyznał się do za­
rzucanych mu czynów. 

Prokuratura zarzuciła mu to, 
że 15 sierpnia w Pobłociu po­
przez uderzanie pięściami w gło­
wę Mariana M. spowodował 
u niego śmiertelne obrażenia -

Artur M. opisał dokład­
nie przebieg zdarzenia 
i co zrobił ze zwłokami. 
Wyraził żal. stwierdza­
jąc że nie sądził, że to 
się tak skończy 

Artur M. doprowadzany na posiedzenie aresztowe w Sądzie Rejonowym w Słupsku 

złamanie kości sklepienia i pod­
stawy czaszki, a następnie wrzu­
cił go do zbiornika z nieczysto­
ściami. Ustalono, że do zabój­
stwa doszło w domu Artura M. 
w czasie spotkania towarzyskie­

go, podczaś którego spożywano 
alkohol. Oprócz zarzutu zabój­
stwa prokuratura przedstawiła 
Arturowi M. wpływanie na czyn­
ności świadka zdarzenia groź­
bami pozbawienia życia, ponie­

waż groził kobiecie, że „skończy 
jakpokrzywdzony". Artur M. był 
wcześniej karany. 

Na posiedzeniu aresztowym, 
gdy Sąd Rejonowy w Słupsku 
przedłużył areszt wynikający 

z listu gończego, Artur M. odmó­
wił składania wyjaśnień i nie od­
powiadał też napytania sądu. 

Tymczasowe aresztowanie 
znowu zostało przedłużone -
do 16 kwietnia. Tym razem zro­
bił do Sąd Okręgowy w Słup­
sku, przed którym będzie to­
czył się proces. Artur M. złożył 
wyjaśnienia. 

- Przyznał się i opisał przebieg 
zdarzenia, wyjaśniając, że wyni­
kiem jego zachowania było spo­
wodowanie śmierci pokrzyw­
dzonego. Artur M. opisał dokład­
nie przebieg zdarzenia i co zrobił 
ze zwłokami. Wyraził żal z tego 
powodu, stwierdzając, że nie są­
dził, że to się tak skończy - mówi 
prowadzący śledztwo Marcin 
Natkaniec, zastępca słupskiego 
prokuratorarejonowego. - Zleci­
liśmy też badania histopatolo­
giczne, które pozwolą na ustale­
nie, wktórymmomenciedoszło 
do śmierci - w wyniku uderzenia 
czyutopienia wzbiomiku. Nato­
miast motyw działania podlega 
ustaleniom. Czekamy na pise­
mną opinię z sekcji zwłok. 

Za zabójstwo grozi kara 
od trzech do 15 lat pozbawienia 
wolności, 25 lat lub dożywocie. 
©® 

Ukraińskie barwy do góry nogami 
w Słupsku. Ratusz interweniuje 

Darmowe autobusy dla uchodźców, 
ale nie wszyscy o tym wiedzą 

Słupsk Słupsk 
Aleksander Radomski Aleksander Radomski 
aleksander.radomski@polskapress.pl aleksander.radomski@polskapress.pl 

Banery z odwróconymi bar­
wami narodowymi Ukrainy 
kłuje w oczy na głównej ulicy 
miasta. Choć zawisł w dobrej 
wierze, bo z ofertą pomocy 
dla uchodźców, to zostanie 
zmieniony po interwencji 
władz Słupska. 

Uścisk dłoni w barach narodo­
wych Polski i Ukrainy. Do tego 
oferta pracy, pomocy, zakwate­
rowania i opieki prawnej 
z trzema telefonami kontakto­
wymi. Reklama jednej z firm 
pośredniczącej w znalezieniu 
pracy spotkała się z interwen­
cją władz Słupska. Powód to 
odwrócone barwy z ukraińskiej 
flagi. Zamiast niebiesko żółtej, 
jest żółto niebieska. 

- Pomimo że nie jest to nasz 
baner, zwróciliśmy uwagę już 
w ubiegłym tygodniu na fakt, 
że barwy znajdujące się na gra­
fice nie odzwierciedlają rzeczy­
wistego układu barw flagi Ukra­
iny - informuje Monika Rapace-
wicz, rzecznik UM Słupsk. -
Stąd, pod nadzorem wicepre­
zydenta Marka Golińskiego, 
zwróciliśmy się do właściwych 
podmiotów o poprawienie tego 

Bezpłatna komunikacja miej­
skimi autobusami dla Ukraiń­
ców, o której ci ostatni nk nie 
wiedzą. W autobusach braku­
je plakatów czy ulotek. 
Do wtorku ma się to zmienić. 

Właśnie mijają dwa tygodnie 
od podpisania przez prezy­
denta Słupska zarządzenia 
w sprawie bezpłatnej komuni­
kacji dla uchodźców z Ukrainy. 
0 dobrym ruchu z myślą o po­
trzebujących informowały wła­
dze miasta, a za nimi media. 
Na stronach Biuletynu Infor­
macji Publicznej zawieszono 
1 upubliczniono też stosowny 
dokument. Efekt? - Trzykrotnie 
byłam świadkiem, jak 
uchodźcy z Ukrainy próbowali 
kupić bilet u kierowcy auto­
busy - relacjonuje czytelniczka 
"Głosu", która z prośbą o inter­
wencję skontaktowała się z re­
dakcją w poniedziałek. - To 
były same kobiety, a w jednym 
przypadku młoda dziewczyna. 
Trudno było się z nimi porozu­
mieć, ale wytłumaczyłam im, 
że nie muszą kupować biletów, 
bo przejazdu są za darmo. Czy 
nie można tej sprawy załatwić 

Do końca marca uchodźcy wojenni z Ukrainy mogą 
podróżować miejskimi autobusami za darmo, potem już nie 

w prosty sposób? Na przykład 
umieszczając ulotki wewnątrz 
autobusów? Tak jest w innych 
miastach. Jak na razie o możli­
wości skorzystania z bezpłat­
nych przejazdów informuje 
strona Zarządu Infrastruktury 
Miejskiej. Komunikat zamiesz­
czono tam w ostątni czwartek, 
czyli dziesięć dni od podpisania 
zarządzenia przez prezydent 
Słupska. Jego treść jest w ję­
zyku ukraińskim. Kłopot 
w tym, że mało który uchodźca 
tam zagląda. O plakaty ze sto­
sowną informacją zapytaliśmy 
ZIM. Odesłano nas do ratusza. 

W urzędzie zapewniono, że 
plakaty po ukraińsku do MZK 
wysłano w pod koniec tygo­
dnia. MZK przyznaje, że część 
z nich już wisi. Reszta, najpóź­
niej dziś wieczorem pojawi się 
we wszystkich pojazdach. 
Z darmowych przejazdów 
uchodźcy z Ukrainy mogą sko­
rzystać na podstawie paszportu 
ze stemplem wjazdowym 
od daty 24 lutego 2022 r. lub 
karty pobytu uchodźcy lub 
tymczasowego dokumentu po­
twierdzającego tożsamość. Za­
rządzenie obowiązuje do końca 
marca. 

Baner z odwróconymi barwami Ukrainy kłuje w oczy na ulicy 
Wojska Polskiego w Słupsku. Wkrótce zostanie zmieniony 

stanu rzeczy. Wiceprezydent Wojska Polskiego. Niezależnie 
zwrócił uwagę firmie na fakt, że od lokalizacji, taki fakt nie po-
barwom państwowym należy winien mieć miejsca, 
się odpowiedni szacunek. Firma o wpadce wie. Jak nas 
Do tego baner, októrymmowa, zapewniono, podejmie starania 
znajduje się w centrum miasta, ukierunkowane na zmianę re-
w osi widokowej jednej z głów- klamy i zastosowanie odpo-
nych ulic Słupska, jaką jest ul. wiedniego układu kolorystyki. 
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Studenci z Ukrainy trafiąją do Akademii 
Pomorskiej i otrzymują pomoc 

Grzegorz Hiiarecki 

Solidarni z Ukrainą 

Do Akademii Pomorskiej 
w Słupsku docierają studenci; 
Ukrainy. Cała społeczność 
Akademii Pomorskiej aktyw­
nie włączyła się w pomoc. Ale 
pomóc studentom i ich rodzi­
nom, które przyjechały 
do Słupska, może każdy. 

Jak nas poinformowano 
na słupskiej uczelni jej partne­
rami są też uniwersytety 
z Ukrainy. 

- Na podstawie umów dwu­
stronnych zrealizowaliśmy 
do tej pory m.in. programy po­
dwójnego dyplomu iliczne wy­
miany semestralne. Rokrocznie 
w murach AP kształci się kilku­
set studentów z Ukrainy, nato­
miast w trwającym obecnie se­
mestrze letnim roku akademic­
kiego 2021/22 mieliśmy przyjąć 
łącznie 220 studentów z uni­
wersytetów ukraińskich. Nie­
stety, z powodu inwazji Federa­

cji Rosyjskiej na Ukrainę przy­
jazd studentów został utrud­
niony, a niekiedy stał się nie­
możliwy dla części naszych stu­
dentów, przede wszystkim 

lężczyzn oraz studentów z te­
renów szczególnie zagrożo­
nych. Te grupy studentów, któ­
rzy do nas docierają, przyby­
wają niejednokrotnie bez ba­
gażu, często zostawiając 
za sobą cały swój dobytek, 
w tym także torby podróżne. 
Od kilkunastu dni przyjmu­
jemy studentów, którym trzeba 
zapewnić wszelkie niezbędne 
zasoby i wsparcie, zarówno 
w zakresie kwestii material­
nych, jaki spo^^zn9:psycholo-
gicznych - tłumaczy dr hab. 
Marek Łukasik, prof. AP, pro­
rektor ds. Rozwoju i Współ­
pracy AP. 

Okazuje się, że cała społecz­
ność Akademii Pomorskiej włą­
czyła się w pomoc studentom 
z Ukrainy i ich rodzinom, które 
przyjeżdżają do Słupska. Samo­
rząd Studencki organizuje Wo­
lontariat, który szeroko wspiera 
akcje prowadzone na uczelni 
i poza nią. 

- W ramach bezpośredniego 
wsparcia władz AP zapew­

Samorząd Studencki organizuje wolontariat, który szeroko 
wspiera akcje prowadzone na uczelni i poza nią 

niamy dalsze kształcenie, obni­
żenie opłat za studia, darmowe 
zakwaterowanie, ciepłe posiłki 
w ciągu pierwszych dni 
po przybyciu czy środki me­
dyczne i higieniczne. Podjęli­
śmy również inne działania. 
Już l marca otworzyliśmy Wel-
come Point, czyli punkt infor-
macyjno-konsultacyjny dla na­
szych studentów ze Wschodu, 
gdzie uzyskają niezbędne infor­

macje na temat funkcjonowa­
nia uczelni, przysługującej im 
pomocy czy dostępnej pomocy 
psychologicznej i prawnej. 
Mogą również skorzystać ze 
wsparcia językowego. Otrzy­
mają tam również wyprawki, 
w tym m.in. wspomniane wy­
żej bony na posiłki, środki hi­
gieniczne i prowiant - tłumaczy 
prorektor ds. Rozwoju i Współ­
pracy AP. 

Badacze z IPN poszukują kapitana Stefana 
Dębickiego w archiwum słupskiego szpitala 
Tenmt z pierwszą strony 

Czy badania IPN przyniosły 
skutek? Tego na razie nie wia­
domo, ponieważ Biuro Poszu­
kiwań i Identyfikacji IPN infor­
muje o konkretnym przypad­
ku dopiero po zakończeniu ca­
łego procesu badawczego. 

- Tego typu poszukiwania 
i kwerendy są jednym z wielu 
elementów przygotowań 
do prac poszukiwawczych -
mówi Tomasz Trzaska, rzecz­
nik prasowy Biura Poszukiwań 
i Identyfikacji Instytutu Pa­
mięci Narodowej. - Wszelkie in­
formacje zebrane na drodze 
kwerendy mogą się okazać 
przydatne zarówno podczas 
prac archeologicznych, jak 
i późniejszych oględzin antro­
pologicznych w przypadku od­
nalezienia szczątków. 

Zginął w zasadzce UB 
Kpt. Stefan Dębicki urodził 
się w 1905 r. w Dąbrowie Gór­
niczej. W 1920 r. wstąpił 
do Wojska Polskiego, a w 1924 
r. ukończył szkołę podchorą­
żych w Berezie Kartuskiej. 
W1939 r. w stopniu kapitana 
brał udział w kampanii wrze­
śniowej, był członkiem do­
wództwa powiatowego 

w Lubartowie. Został od­
znaczony Krzyżem Virtuti Mi-
litari i Krzyżem Walecznych. 
Od 1943 był Komendantem 
Miasta Lublin, a z chwilą 
utworzenia samodzielnego ob-
wodu AK Lublin - Miastobył 
jego dowódcą. W czasie wy­
zwolenia Lubelszczyzny 
w lipcu 1944 r. brał udział 
w realizacji planu „Burza". 
Dnia 26 września 1944 r. został 
aresztowany przez NKWD. Wy­
rokiem Okręgowego Sądu Woj­

skowego w Lublinie w 1945 r. 
został skazany na karę 
śmierci. W lutym 1945 r. zbiegł 
z więzienia na Zamku w Lubli­
nie, uwolniony przez byłych 
podkomendnych z AK, którzy 
będąc żołnierzami WP ochra­
niali więzienie. Ukrywał się 
m.in. na terenie powiatu słup­
skiego pod przybranymi nazwi­
skami Kazimierz Linke vel Sta­
nisław Kaczorowski, Stefan 
Maciejewicz i Stanisław Mo­
rawski. Kpt. Stefan Dębicki 

Kpt. Stefan Dębicki ukrywał się w leśniczówce w pow. słupskim 

w czerwcu 1946 r. został za­
strzelony w wyniku akcji funk-
cjonariuszy Urzędu Bezpie­
czeństwa. Według innych źró­
deł historycznych Stefan Dę­
bicki zginął w lipcu 1946 r. 
Wtedy pod nazwiskiem Stani­
sław Kaczorowski miał się 
ukrywać w leśniczówce Bogu­
sława Nowaka na terenie po­
wiatu słupskiego. Gdy zasko­
czyli go funkcjonariusze UB 
z Gdańska, próbował uciekać, 
ale został trafiony w głowę i po­
niósł śmierć na miejscu. 

- W 2019 roku pracownicy 
IPN poszukiwali kapitana 
na słupskim cmentarzu, kieru-
jąc się jednym z jego przybra­
nych nazwisk - mówi Marcin 
Prusak. - Po przeprowadzonych 
badaniach genetycznych oka­
zało się, że odnalezione 
szczątki nie należą do Stefana 
Dębickiego. 

Czy kpt. Stefan Dębicki tra­
fił do szpitala i czy spoczywa 
na Starym Cmentarzu w Słup­
sku? Badania szczątków pocho­
wanego tu Kazimierza Linkego 
- partyzanta nie potwierdziły 
tożsamości Stefana Dębickiego. 
Być może poszukiwania w ar­
chiwum szpitala w Słupsku 
tym razem naprowadzą bada­
czy na właściwy trop. 
©® 

Innym działaniem jest 
„Szafa od serca", czyli zbiórka 
odzieży, środków higienicz­
nych, małego AGD i drobnego 
sprzętu elektronicznego, z któ­
rych studenci z Ukrainy mogą 
bezpłatnie skorzystać. 

W bistro JazzKitchen w bu­
dynku uczelni przy ul. Wester­
platte 64 można „zawiesić" po­
siłek, który odbierze potrzebu­
jący student. 

- Ponadto już wnajbliższych 
dniach rozpoczynamy bez­
płatne intensywne kursy ję­
zyka polskiego, także dla osób 
spoza AP. Jako uczelnia odczu­
wamy odpowiedzialność spo­
łeczną w zakresie niesienia po­
mocy naszym sąsiadom, dla­
tego uruchamiamy także Aka­
demickie Centrum Opieki, 
gdzie w ciągu dnia studenci pe­
dagogiki będą zajmować się 
dziećmi z Utoainy w wieku od 5 
do 7 lat. 

Akademia podejmuje 
wszelkie możliwe działania, 
by solidarnie ze wszystkimi in­
stytucjami i ludźmi dobrego 
serca podjąć ten wspólny wy­
siłek, aby nieść pomoc naszym 
przyjaciołom z Ukrainy. Zda­
jemy sobie jednak także 

sprawę, iż ta pomoc będzie 
wymagała zapewnienia stabil­
nego wsparcia przez najbliższy 
czas, dlatego Stowarzyszenie 
Absolwentów i Pracowników 
AP utworzyło subkonto, 
na którym gromadzimy 
środki, które pozwolą 
na wsparcie studentów i na­
ukowców z naszych partner­
skich uniwersytetów - tłuma­
czy Marek Łukasik. 

Jak tłumaczą pracownicy 
AP, każda złotówka się liczy! 
Środki finansowe planują prze­
kazać m.in. na stypendia i staże 
studentów i pracowników na­
ukowych z Ukrainy. Oszaco­
wano, że kwota jednego rocz­
nego stypendium studenc­
kiego wyniesie 10000 zł, nato­
miast kwota stażu naukowego 
trzymiesięcznego 9000 zł, 
a stażu potocznego -18000 zł. 
Istnieje możliwość ufundowa­
nia dedykowanego stypen­
dium. 

Wpłacać można na konto 
Stowarzyszenia: 

BNP PARIBAS, Nr konta: 44 
160014621023 24418000 0003 

z dopiskiem: „Dla Ukrainy". 
zą badaczy na właściwy trop. 
©® 

koli/ja w Słupsku 
na ulicy Garncarskiej 

Według ustaleń drogówki 45-letni kierujący skodą, 
wyjeżdżając z ul. Partyzantów, nie ustąpił pierwszeństwa 

Zpoikji 
Aleksander Radomski 
aleksander.radomski@polskapfess.pl 

Ponad tysiąc złotych mandatu 
musi zapłacić 45-letni kierow­
ca, który wczoraj rano nie 
ustąpił pierwszeństwa 
na skrzyżowaniu ulicy Garn­
carskiej z Partyzantów. 

Do zdarzenia doszło w ponie­
działek przed godz. 9.20. We­
dług ustaleń słupskiej dro­
gówki 45-letni kierujący skodą, 
wyjeżdżając z ul. Partyzantów, 
nie ustąpił pierwszeństwa 

przejazdu 28-latkowi, jadą­
cemu audi, w kierunku ul. 
Zanikowej. - W wyniku tego 
zdarzenia nikt nie odniósł ob­
rażeń, a uczestnicy byli trzeźwi 
- informuje sierż. szt. Jakub Ba­
giński, oficer prasowy KMP 
Słupsk. - Funkcjonariusze za­
trzymali dowody rejestracyjne, 
a sprawcę ukarali mandatem 
w wysokości 1050 zł. 
O stłuczce policja dowiedziała 
się dzięki systemowi powiada­
miania, który został zainstalo­
wany w samochodzie. Auto au­
tomatycznie wysłało informa­
cję do służb.©® 
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Ponad 100 uchodźców przychodzi 
codziennie po dary do punktu zbiórki 

trzebne, a ich brakuje dokupu­
jemy już z miejskich pienię­
dzy. Nie ma wyjścia. Czasami 
sama jestem zaskoczona, jak 
duży tłum czeka tu u nas 
na dary. 

Dodajmy, że rzeczy dla 
uchodźców w Słupsku zbie­
rane są we wszystkie przed­
szkolach i szkołach samorzą­
dowych; w słupskich instytu­
cjach i placówkach kultury 
(Słupski Ośrodek Kultury, 
Nowy Teatr im. Witkacego, Te­
atr Lalki Tęcza, Miejska Biblio­
teka Publiczna, Filharmonia 
Słupska); na pływalni i Stadio­
nie 650-lecia; Parku Wodnym 
TRZY FALE. 

Do punktu zbiorki w Słup­
skim Centrum Organizacji Po­
zarządowych i Ekonomii Spo­
łecznej (SCOPiES), ul. Nie­
działkowskiego 6 trafiają naj­
potrzebniejsze rzeczy: żyw­
ność i chemia, itp. Ubrania 
i rzeczy typu wózki, nosidełka, 
zabawki trafiają do sali na ulicy 
Partyzantów. 

Ukraińców uciekających 
przed wojną w Słupsku jest co­
raz więcej, więc rzeczy po­
trzeba dla nich więcej. 
©® 

Grzegorz Hilarecki 

Sttłkkimi z t krainą 

Słupszczanie przynoszą rze­
czy. wolontariusze uwijają 
się, jak w ukropie. a uchodźcy 
z Ukrainy czekają na dary -
ruch w punkcie zbiórki 
w Słupskim Centrum Organi­
zacji Pozarządowych i Ekono­
mii Społecznej (SCOPiES). ul. 
Niedziałkowskiego 6 trwa co­
dziennie do godz. 18. Do tego 
punktu po rzeczy przychodzi 
już ponad 100 uchodźców 
dziennie. Potrzeby więc są 
ogromne. 

Zachęcam wszystkich 
do przynoszenia darów. To 
czego teraz mamy najmniej to 
bielizna dla dzieci i dorosłych. 
Potrzebne są też skarpetki dla 
kobiet i proszki do prania. Wia­
domo już rzeczy trzeba prać. 
Potrzebujemy też mleko mo­
dyfikowane dla dzieci. Ale też 
reklamówki. Przychodzący tu 
obywatele Ukrainy muszą 

Już ponad 100 uchodźców przychodzi codziennie po dary do punktu zbiórki w SCOPiES 
w Słupsku. Potrzeb jest tam mnóstwo 

w czymś, te dary wynosić 
od nas - tłumaczy Beata Mace­
dońska z Urzędu Miejskiego 
w Słupsku, koordynująca 
zbiórkę darów w SCOPiES.-
Potrzeba też chusteczek nawil­
żanych, pampersów, podpa­
sek itd. Ale oczywiście żyw­

ność, każda ilość żywności jest 
potrzebna. 

Punkt zbiórki działa 
przy pomocy urzędniczek, ale 
dzięki pracy wolontariuszy. Są 
tam osoby mówiące po ukra­
ińsku. Obecnie ruch tam jest 
tak duży, że w zasadzie 

wszystko trafia do potrzebują­
cych tu na miejscu. Dziennie 
z tego punktu korzysta już po­
nad 100 uchodźców z Ukrainy. 
Gdy tam byliśmy słupszczanie 
przynosili rzeczy, wolontariu­
sze uwijali się, jak w ukropie, 
a uchodźcy z Ukrainy (ci któ­

rzy przekroczyli granice po 24 
lutego) odbierali dary. 

- Już w praktyce nic od nas 
nie wyjeżdża na Ukrainę, 
chyba że konserwy. Reszta: je­
dzenie i chemia oddawana jest 
tu na miejscu - tłumaczy pani 
Beata.- Ukraińcy biorą to, co 
jest im potrzebne. 

Na ul. Niedziałkowskiego 
w punkcie zbiórki spotkaliśmy 
pracownice słupskiego od­
działu Głównego Urzędu Sta­
tystycznego. Przywiozły rze­
czy, efekt zbiórki wśród pra­
cowników. - Zorganizowali­
śmy zbiórkę w firmie. Trzeba 
pomagać. Nikogo u nas nie 
trzeba było do tego namawiać 
- mówi Aleksandra Górawska, 
szefowa oddziału GUS w Słup­
sku. 

Przyjeżdżają tu i duże fir­
mowe samochody. Czasami 
nawet wtedy wolontariuszom 
pomagają uczniowie Mecha­
nika, by szybko rozładować sa­
mochody. 

- Mamy grupę wspaniałych 
wolontariuszy. Gdyby nie ich 
zaangażowanie nie byłaby 
możliwa pomoc na tak dużą 
skalę - tłumaczy Beata Mace­
dońska. - Rzeczy, które są po­

Kamienica wstydu na ul. Armii Krąjowej 
nareszcie nie zagraża już przechodniom 
Grzegorz Hilarecki 
gRegorz.hilarecki@polskapres5.pl 

Mija drugi miesiąc od dnia. 
gdy inspektorzy Powiatowe­
go Inspektoratu Nadzoru Bu­
dowlanego dla miasta Słupska 
interweniowali przy zabytko­
wej kamienicy przy ulicy Armii 
Krajowej 1. Tak. by nowy wła­
ściciel obiektu, zadbał by jego 
stan przestał zagrażać prze­
chodniom. Mówiąc wprost by 
kawałki tynku nie spadały 
na chodnik, którym przecho­
dzi wielu słupszczan i przy­
jezdnych. I zostało to zała-
twione. 

W piątek ekipa budowlanakoń-
czyła tynkowanie, tak by 
wszystkie ubytki zostały zakle­
jone, a tynk przestał spadać. 

- Nowy właściciel zapewnił 
nas, że to zrobi. Kamienica nie 
należy do miasta i nie mogli­
śmy tego nakazać. Dbamy jed­
nak o stan miasta - tłumaczyła 
podczas niedawnego spotkania 
w Cepelinie prezydent Kry­
styna Danilecka-Wojewódzka, 
która spotyka się z właścicie­
lami działek i budynków 
w Słupsku, starając się wpłynąć 

na poprawę przestrzeni miej­
skiej. 

Taśmy zabezpieczające cho­
dnik przy kamienicy z adresem 
Armii Krajowej 1, gdzie miesiąc 
temu spadł pokaźny kawał 
tynku, już zniknęły. Co dalej 
z obiektem? Zależy od nowego 
właściciela. Obok za grube mi­
liony miasto upiększa bulwary 
nad Słupią, wkrótce zaś wyre­
montuje ulicę Armii Krajowej. 
Na przeciw jest piękny, odno­
wiony, jeden z najładniejszych 
zabytków Słupska, czyli budy­
nek starostwa. A to wszystko 
obok rudery w dodatku wpisa­
nej w rejestr zabytków, której 
miasto się samo pozbyło za 900 
tys. zł i to w ratach. Dzisiaj sama 
działka w tym otoczeniu jest 
warta wielokrotność. 

Budynek kupiła od miasta 
Słupska oficjalnie spółka Tau-
rus Finanse w październiku 
2015 roku. Nabyła go podczas 
rokowań w ratuszu, jako je­
dyny chętny. Trzykondygna­
cyjny budynek ze strychem 
i piwnicą, w sumie ponad ty­
siąc metrów kwadratowych 
powierzchni, kosztował 900 
tys. zł. Ale nabywca zapłacił 
przed podpisaniem aktu nota­
rialnego pierwszą ratę - 90 tys. 

W piątek ekipa budowlana kończyła tynkowanie, tak by wszystkie ubytki zostały zaklejone, 
a tynk przestał spadać. Taśmy zabezpieczające chodnik już zniknęły 

zł. Reszta była rozłożona 
do 2024 roku w dziesięciu 
rocznych ratach - po 90 tys. zł 
plus odsetki. Ponieważ właści­
ciel nie płacił w terminie, 

sprawą zainteresowali się dzia­
łacze SIO! ze Słupska. Naj­
pierw na pytanie, dlaczego 
miasto nie korzysta z prawa 
do zabezpieczenia swojej na­

leżności, otrzymali odpowiedź 
z miasta: „Motywy działania 
organów jednostek samo­
rządu terytorialnego nie są in-
formacją publiczną". Potem 

jednak zmusili słupski samo­
rząd do reakcji. 

Sprawą zajęła się komisja 
rewizyjna Rady Miejskiej 
w Słupsku a rada miejska na jej 
wniosek powołała doraźną ko­
misję do sprawdzenia sytuacji 
finansowo-prawnej miasta 
w sprawie kamienicy przy Ar­
mii Krajowej 1. Co przyniosło 
efekty. Wpłynęły pieniądze 
na konto miasta. Machina ru­
szyła. 

Ale policja umorzyła postę­
powanie PENB w sprawie sypią­
cego się budynku i niebezpie­
czeństwa dla przechodniów. 
Po zapoznaniu się z uzasadnie­
niem złożono skargę do sądu 
i sama prokuratura w 2019 roku 
uznała, że trzeba kontynuować 
postępowanie. 

Cóż, osoba, która faktycznie 
kupowała budynek od miasta 
potem zmarła. A spółka mająca 
prezesa o wschodnim nazwi­
sku, budynku się pozbyła. Te­
raz jest nim inna spółka z pod-
słupskiej Bukówki. Nowy wła­
ściciel ma wpisaną w rejestr 
działalności gospodarczej roz­
biórkę budynków i budowę no­
wych. Nie otrzymaliśmy odpo­
wiedzi o jego plany wobec ka­
mienicy.©® 
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Ukraińcy będą mieli 
lepiej niż Polacy? 
KPRM: To kłamstwo 

Anna Piotrowska 
anna.piotrowska@polskapress.pl 

-Jest wojna informacyjna, je­
steśmy tu stroną atakowaną 
i takie sytuacje, które mają 
wzbudzić napięcia pomiędzy 
nami a Ukraińcami, będą się 
pojawiały - podkreśla szef 
Kancelarii Prezesa Rady Mini­
strów Michał Dworczyk. 

Minister sprostował pojawia­
jące się głosy, że każdy 
uchodźca będzie otrzymywał 
40 zł „dniówki". - 40 zł jest 
przeznaczone dla rodziny, 
która przyjęła np. rodzinę Ukra­
ińców. „To jest ekwiwalent, 
dzięki któremu osoby, które 
przyjęły uchodźców, będą mo­
gły wyrównać koszty utrzyma­
nia" - wyjaśnił na antenie radia 
RMFFM. 

- Jest wojna informacyjna, 
w której my jako kraj najbar­
dziej zaangażowany w pomoc 
Ukrainie, jesteśmy stroną ata­
kowaną, i takich informacji, 
które będą miały wzbudzić nie-
pokoje społeczne, napięcia 
miedzy Polakami a Ukraińcami 
na pewno będzie jeszcze bar­
dzo dużo - podkreślił Michał 
Dworczyk. 

W ubiegłym tygodniu Sejm 
przyjął specustawę o pomocy 
obywatelom Ukrainy. Składają 
się na nią kompleksowe regula­
cje, których celem jest umożli­
wienie osobom chcącym pozo­
stać w naszym kraju podjęcie 
pracy, zapewnienie opieki 

Dworczyk: - Polska stała się 
celem wojny informacyjnej 

zdrowotnej oraz dostępu 
do edukacji. 

W myśl ustawy, uchodźcy 
będą mogli przebywać legalnie 
na terenie Rzeczypospolitej 
przez 18 miesięcy, z możliwo­
ścią przedłużenia tego okresu 
do trzech lat. Otrzymają dostęp 
do szkolnictwa i ochrony zdro­
wia na zasadach ogólnych, 
a także jednorazowe wsparcie 
na utrzymanie w wysokości 
300 zł na osobę. Wśród nowych 
regulacji są również zapisy do­
tyczące nadawania ukraińskim 
uchodźcom numerów PESEL. 

Już w czasie prac 
nad ustawą w sieci zaczęły po­
jawiać się głosy, że uchodźcy 
będą mieli w Polsce pozycję 
uprzywilejowaną. Według Mi­
chała Dworczyka takie twier­
dzenia stanowią „oczywiste 
kłamstwo". 

Ukraińcy będą mogli 
prowadzić swoje firmy 
w Polsce 
Ministerstwo Rozwoju iTechnolo-
gii przygotowało przepisy, na mocy 
których obywatele Ukrainy, którzy 
legalnie przebywają w Polsce, będą 
mogli prowadzić działalność go­
spodarczą na takich samych zasa­
dach, jak obywatele polscy. Prze­
pisy. które mają umożliwić otwiera­
nie i prowadzenie firm, są adreso­
wane do obywateli Ukrainy przy­
jeżdżających do Polski w związku 
z działaniami wojennymi, które 
rozpoczęły się24lutego2022 roku, 
oraz do tych, którzy przybyli 
do Polski wcześniej. (AH>) 

Od marca zmiany 
w kredytach hipotecznych 
Komisja Nadzoru Finansowego 
przykręca śrubę co do wymagań 
dotyczących kredytów mieszka­
niowych. Polacy będą musieli 
zarabiać więcej, żeby bank po­
życzył im pieniądze. Nowe za­
sady mają wejść w życie jeszcze 
w marcu 2022 r.Banki wezmą 
pod uwagę m.in. stopy procen­
towe wyższe o 5 punktów proc. 
od tych, które obowiązują 
w momencie, gdy klient składa 
wniosek o kredyt, (AIP) 

Polacy pokochali 
rzeczy używane 
Ponad połowa Polaków przyznaje, 
żewciągu ostatnich 12 miesięcy ku­
piła cośzdrugięj ręki. Niemal 60 
proc. respondentów Barometru 
Providenta twierdzi, że w ciągu 
ubiegłego roku oddało lub sprze­
dało należące do siebie nieużywane 
już przedmioty. Jednocześnie 15 
proc. przyznało, że robi to regular­
nie. Z badania wynika, że - robiąc 
zakupy-najwięcej uwagi po­
święcamy cenie produktu, (AIP) 

Morawiecki: Długie ramię 
Rosji zamieniło się w pięść 

Anna Piotrowska 
anna.piotrowska@polskapress.pl 
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- Rosja uderza na oślep, bru­
talnie. niszcząc życie cywilów, 
mordując dzieci, kobiety, 
bombardując szpitale, nisz­
cząc życie milionów miesz­
kańców. To jest masakra. 
to jest rzeź w środku Europy 
- oświadczył premier Mateusz 
Morawiecki po obradach 
Trójkąta Lubelskiego. 

- Odbyliśmy bardzo ważne 
spotkanie w ramach Trójkąta 
Lubelskiego. Okoliczności tego 
spotkania są bardzo drama­
tyczne. Spotkanie poświęci­
liśmy dyskusji o sytuacji 
w Ukrainie, w jaki sposób za­
kończyć tę wojnę i jak pomóc 
Ukrainie - poinformował Mate­
usz Morawiecki. Szef polskiego 
rządu zwrócił uwagę, że jest to 
już kolejne spotkanie tego soju­
szu, które odbywa się w sytu­
acji, kiedy jeden z partnerów 
jest bezpośrednio w stanie 
wojny. 

- Czasy się zmieniają, poko­
lenia mijają, ale Rosja cały czas 
prowadzi swoją politykę agre­
sji i wykorzystuje surowce na­
turalne, żeby szantażować po­
zostałą część Europy - podkre­
ślił Morawiecki. 

Premier zapewnił, że Polska 
i Litwa zrobią wszystko, co 

Morawiecki: - Czasy się zmieniają, pokolenia mijają, ale Rosja cały czas prowadzi swoją politykę 
agresji i wykorzystuje surowce naturalne, żeby szantażować pozostałą część Europy 

będą mogły, aby pomóc Ukra­
inie obronić swoją suweren­
ność. Odnosząc się do obecnej 
sytuacji w Ukrainie, Mateusz 
Morawiecki użył określenia 
„rzeź w środku Europy". 

- Długie ramię Rosji zamie­
niło się w pięść, która uderza 
na oślep, brutalnie, niszcząc ży­
cie cywilów, mordując dzieci, 
kobiety, bombardując szpitale, 
niszcząc życie milionów miesz­
kańców - podkreślił. - Przeka­
zujemy wszystkie te informa­
cje do europejskich stolic, by 
nikt tam nie usypiał sumienia, 
nie starał się wrócić do „busi­

ness as usual" w relacjach z Ro­
sją - poinformował szef pol­
skiego rządu i zapewnił, że ta­
kiego powrotu już nie będzie. 
W wystąpieniu premiera po ob­
radach Trójkąta Lubelskiego 
pojawił się również temat sank­
cji. 

Wskazując na konieczność 
zachowania spójności w dzia­
łaniach wobec Federacji Rosyj­
skiej, Mateusz Morawiecki ape­
lował: - Zamroźcie aktywa pań­
stwa rosyjskiego całkowicie, 
skonfiskujcie je, zamroźcie ak­
tywa oligarchów rosyjskich. 
Niech one służą tym bezbron­

nym ofiarom reżimu Putina. 
Nasza broń musi niszczyć ma­
chinę wojenną Putina, odcinać 
od niej tlen i zasilanie. 

Trójkąt Lubelski to trój­
stronny regionalny sojusz mię­
dzy Polską, Litwą i Ukrainą, za­
warty 28 lipca 2020 roku w Lu­
blinie. Inicjatywa dotyczy 
współpracy w zakresie energe­
tyki, infrastruktury, bezpie­
czeństwa i kultury, a jej celem 
są m.in. działania na rzecz od­
zyskania przez Ukrainę inte­
gralności terytorialnej i jej inte­
gracji z Unią Europejską 
i NATO. 

Batalion Białorusinów rusza 
ze stolicy Polski do obrony Ukrainy 

W stolicy utworzono punkt 
rekrutujący chętnych do tęgo. 
żeby bronić Ukrainy. Ochotni­
cy wchodzą w skład Samo­
dzielnego Białoruskiego 
Batalionu im. Konstantego 
Kalinowskiego. 

Materiał wideo przedstawia­
jący żołnierzy pojawił się 
w ubiegłym tygodniu na kon­
cie „Belwarriors" w aplikacji 
Telegram. Część z Białorusi­
nów przebywających w Polsce 
może pochwalić się doświad­
czeniem militarnym oraz 
udziałem w różnych działa­
niach wojskowych. Rekrutacja 
ochotników do udziału w woj­
nie w obronie Ukrainy odbywa 
się w Warszawie z inicjatywy 
Domu Białoruskiego. 

To organizacja, która pro­
wadzi działania na rzecz de-

Ochotnicy zachęcają do dołączenia do batalionu 
białoruskiego, który ma bronić Kijowa przed Rosjanami 

mokratyzacji Białorusi oraz po­
maga jej obywatelom. Na wi­
deo zamieszczonym przez 
Telegram możemy zobaczyć 
ochotników w mundurach 
z biało-czerwoną białoruską 

flagą. Zachęcają do dołączenia 
do ich oddziału, który ma bro­
nić Kijowa. - Zapisać się do nas 
można w mobilizacyjnym cen­
trum w Warszawie - mówi je­
den z mężczyzn na filmie. Cho­

dzi właśnie o Dom Białoruski. 
Jego pracownicy zajmują się 
obecnie weryfikowaniem chęt­
nych do dołączenia do bata­
lionu, podejrzewają bowiem, 
że służby rosyjskie i białoruskie 
mogą chcieć podsunąć im swo­
ich agentów. 

Jak informują ukraińskie 
służby, liczba chętnych do 
wzięcia udziału w obronie 
Ukrainy w ramach Legionu 
Międzynarodowego przekro­
czyła 20 tysięcy osób. Nie wia­
domo jednak, ile przekroczyło 
już granicę. Polakom nieco 
utrudnia sprawę kwestia 
prawna: by służyć w jednostce 
nienależącej do Wojska Pol­
skiego, trzeba uzyskać zgodę 
MON. Kilkanaście takich wnio­
sków już wpłynęło. Jak infor­
muje „Rzeczpospolita", praw­
dopodobnie chętnych jest wię­
cej, ale zdecydowali się zrobić 
to bez zgody i rozgłosu. 
Twórcy witryny fightforua.org 
doradzają, by najpierw skon­
taktować się z ambasadą Ukra­
iny w swoim kraju i ustalić, ja­
kie dokumenty oraz sprzęt są 
potrzebne lub zalecane. 
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Rosja rekrutuje 
najemników z Syrii 
do walk na Ukrainie 
Moskwa 
Lidia Lemaniak 
lidia.lemaniak@polskapress.pl 

Według informacji strony 
ukraińskiej, do Rosji dotarło 
już ok.400syryjskich najem­
ników. którzy zostaną wysłani 
do walk przeciwko Ukraiń­
com. 

Sztab Generalny Sił Zbrojnych 
Ukrainy poinformował, że 
„Rosja utworzyła w Syrii cen­
tra rekrutacji najemników, 
gdzie w ostatnich dniach zwer­
bowano ponad 1000 osób, 
a około 400 już jest na teryto­
rium Rosji" i jest przewożo­
nych w pobliże granicy z Ukra­
iną. 

- Powstają oddziały najem­
ników, gotowych za pieniądze 
wykonywać zbrodnicze roz­
kazy rosyjskich dowódców. 
Według dostępnych informa­
cji w Syrii otwarto centra rekru­
tacji najemników, gdzie 
w ostatnich dniach zwerbo­
wano ponad 1000 osób, 
a do Rosji przybyło już około 
400 osób - dodano. 

Ukraińskie dowództwo 
wskazało, że „rosyjskie siły 
okupacyjne, wykonując zbrod­
nicze rozkazy kierownictwa 
wojskowo-politycznego Fede­
racji Rosyjskiej, kontynuują 
operację ofensywną przeciwko 
Ukrainie". „Jednak dotychczas 
główne zadania polegające 
na rozbiciu zgrupowań Sił 
Zbrojnych Ukrainy, dotarciu 
do granic administracyjnych 

Kilkuset najemników miało już 
dotrzeć na terytorium Rosji 

obwodów donieckiego i ługań-
skiego oraz przejęciu kontroli 
nad lewobrzeżną Ukrainą nie 
zostały przez wroga zrealizo­
wane" - podano. 

Wcześniej w niedzielę por­
tal Hromadske, powołując się 
na sztab sił zbrojnych Ukrainy, 
poinformował, że armia rosyj­
ska kieruje do walk na Ukrainie 
część swego kontyngentu roz­
jemczego z Górskiego Karaba-
chu formalnie należącego 
do Azerbejdżanu. 

Ukraiński wywiad obawia 
się, że Rosja zgromadziła już 
„tysiące najemników syryj­
skich". Zdaniem ukraińskich 
służb Rosja przygotowuje 
także „najemników z Libii 
w celu zaangażowania do dzia­
łań bojowych na Ukrainie". Ro­
sja oferuje im żołd w wysoko­
ści od 300 do 600 dolarów 
amerykańskich. 

ZE ŚWIATA 
Moslma 
Rosjanie odcięci 
od Instagrama 
0 planach zablokowania do­
stępu do Instagrama poinformo­
wał wcześniej rosyjski urząd kon­
troli mediów Roskomnadzor. Jak 
podkreślono, Rosja dysponuje 
własnymi konkurencyjnymi plat­
formami społecznościowymi, jak 
VKontakte czy Odnoklassniki. 
„Mamy nadzieję, że wasze przej­
ście do tych portali interneto­
wych będzie szybkie i że w przy­
szłości odkryjecie nowe możli­
wości do komunikacji i biznesu" 
- wskazano. Wyjaśniono też, że 
blokada jest powodowana tro­
ską o zdrowie psychiczne oby­
wateli, których mogą spotkać 
w sieci nękanie i zastraszanie. 
Jak twierdzi agencja DPA, przy­
czyną blokady jest decyzja ame­
rykańskiego koncernu Meta, 
będącego właścicielem Whats-
Appa, Instagrama i Facebooka, 
o dopuszczeniu wzywania 
do przemocy wobec walczących 
na Ukrainie wojsk rosyjskich, (AP) 

Ottawa 
Kanada będzie miała 
oddzielny batalion 
na Ukrainie 
- W Ukrainie pojawiło się tak wielu 
obywateli Kanady chcących wal­
czyć z rosyjskim agresorem, że 
stworzono dla nich oddzielny ba­
talion w ramach Międzynarodo­
wego Legionu. 550 przyszłych 
bojowników, którzy do tej pory 
przybyli z Kanady, jest częścią ba­
talionu stacjonującego w Kijowie 
- powiedział przedstawiciel Mię- * 
dzynarodowego Legionu Obrony 
Terytorialnej Ukrainy, który po­
prosiło niepodawaniejego nazwi­
ska ze względów bezpieczeń­
stwa. Borys Wrzesnewskyj, były 
poseł w kanadyjskiej Izbie Gmin, 
który pomaga ukraińskim dyplo­
matom organizować nabór 
ochotników do Międzynarodo­
wego Legionu, powiedział, że we­
dług jego szacunków co najmniej 
tysiąc Kanadyjczyków zgłosiło 
chęć przybycia na Ukrainę. Zapi­
sują się w internecie lub kontak­
tują się z ambasadą Ukrainy 
i konsulatami, ale Wrzesnewskyj 
mówi, że wielu udaje się do Ukra­
iny na własną rękę. (KS) 

Zełenski ostrzega NATO 
przed atakiem ze strony Rosji 

Anna Piotrowska 
anna.piotrowska@polskapress.pl 

KĘów 

- Przechodzimy najstraszniej­
szą próbę naszej historii i na­
szego życia. Chronimy tego. 
co dla nas najcenniejsze. Musi­
my się trzymać. Musimy wal­
czyć. Wygramy. Wierzę w to-
oświadczył w nocy z niedzieli 
na poniedziałek Wołodymyr 
Zełenski. 

W swoim ostatnim wystąpie­
niu prezydent . Ukrainy 
ostrzegł, że los jego kraju mogą 
wkrótce podzielić państwa 
NATO. W nagraniu opubliko­
wanym w poniedziałek nie­
długo po północy Wołodymyr 
Zełenski odniósł się do wyda­
rzeń z niedzieli, kiedy Rosjanie 
zaatakowali Międzynarodowe 
Centrum Operacji Pokojowych 
i Bezpieczeństwa w Jaworowie 
nieopodal granicy polsko-
-ukraińskiej. Wskutek wybu­
chów rakiet ibomb zginęło tam 
co najmniej 35 osób, a ponad 
130 zostało rannych. 

- Trzydzieści rakiet spadło 
tylko na obwód lwowski. Nie 
działo się tam nic, co stanowi­
łoby zagrożenie dla terytorium 
Federacji Rosyjskiej i tylko 20 
km od granicy NATO - zauwa­
żył ukraiński prezydent i pono­
wił swój apel o zamknięcie 
przestrzeni powietrznej 

Zełenski: - Jeżeli nie zamkniecie naszego nieba, to jest tylko kwestią czasu, kiedy rosyjskie 
rakiety zaczną spadać na terytorium Sojuszu Północnoatlantyckiego 

nad Ukrainą. - Jeżeli nie za­
mkniecie naszego nieba, to jest 
tylko kwestią czasu, kiedy ra­
kiety rosyjskie będą spadać 
na wasze terytorium, na tery­
torium NATO - ostrzegł. 

Zełenski nawiązał też do ne­
gocjacji z Federacją Rosyjską, 
których celem - jak poinformo­
wał - jest doprowadzenie 
do jego spotkania z Władimi­
rem Putinem. Wyraził również 
przekonanie, że wszyscy cze­
kają na rozmowy obu prezy­
dentów. 

W poniedziałek za pomocą 
wideołącza odbyła się czwarta 
runda rozmów delegacji ukra­
ińskiej z rosyjską. Jak podkre­

ślał doradca prezydenta Ukra­
iny i członek delegacji My-
chajło Podolak, główne postu­
laty Kijowa, to „pokój, wstrzy­
manie ognia, natychmiastowe 
wycofanie rosyjskich sił oraz 
gwarancje bezpieczeństwa". 
Polityk dodał także, że mimo 
że Rosja musi zdawać sobie 
sprawę z braku sensu podej­
mowanych działań wojennych 
nadal uważa, że „19 dni agresji 
wymierzonej w miasta to 
słuszna strategia". 

W swoim wystąpieniu rów­
nież Zełenski podkreślił, że ne­
gocjacje mają ostatecznie do­
prowadzić do ustania walk. Za­
pewnił, że przedstawiciele 

Ukrainy i Rosji codziennie roz­
mawiają zdalnie, jednak nego­
cjacje są trudne. 

- Naszym zadaniem dla 
Ukrainy jest zrobić wszystko, 
by te negocjacje były sukce­
sem. To konieczne dla pokoju 
i dla naszego bezpieczeństwa -
mówił Wołodymyr Zełenski. 

Rosjanie kontynuują naloty 
na cele cywilne w Ukrainie. Co 
najmniej dwie osoby zginęły 
w rosyjskim bombardowaniu 
bloku mieszkalnego w Kijowie. 
Dramatyczna sytuacja huma­
nitarna panuje w Mariupolu, 
gdzie setki tysięcy osób nie są 
w stanie uciec z oblężonego 
przez Rosjan miasta. 

Spotkanie dyplomatów USA i Chin 
w sprawie wojny na Ukrainie 
Rzym 
Kazimierz Sikorski 
k5ikoiski@polskatimes.pl 

W stolicy Włoch spotkali się 
amerykański doradca ds. bez­
pieczeństwa narodowego Ja-
ke Sullivan oraz główny dyplo­
mata Komunistycznej Partii 
Chin Yang Jiechi. były ambasa­
dor Pekinu w Stanach Zjedno­
czonych. 

Od czasu ataku Rosji na Ukra­
inę narastają apele, by Chiny 
działały jako mediator między 
Zachodem a Moskwą, jednym 
z najbliższych sojuszników 
Pekinu. Chiny do tej pory nie 
potępiały działań Rosji, apelu­
jąc do stron konfliktu o zacho­
wanie powściągliwości. 

W świetle surowych sank­
cji nałożonych na Rosję przez 
zachodnie rządy pojawiły się 
spekulacje, że Chiny zintensy-

Chiny do tej pory nie potępiały działań Rosji, apelując jedynie 
do obu stron konfliktu o zachowanie powściągliwości 

fikują pomoc rosyjskiej gospo­
darce. Jake Sullivan, który 
przyjechał do Rzymu wraz 
z urzędnikami Rady Bezpie­
czeństwa Narodowego oraz 
Departamentu Stanu, 
ostrzegł przed wylotem 
do Europy, że poniosą konse­

kwencje te kraje, które starają 
się pomóc Rosji w przeciw­
działaniu skutkom sankcji go­
spodarczych. 

Jednym z punktów chiń-
sko-amerykańskich rozmów 
prowadzonych na bardzo wy­
sokim dyplomatycznym 

szczeblu były też prawdopo­
dobnie doniesienia, o których 
jako pierwsza napisała brytyj­
ska gazeta „Financial Times" -
czyli rzekoma prośba Rosji 
do Chin o przekazanie sprzętu 
wojskowego. 

Strona chińska zdemento­
wała te doniesienia, ale Jake 
Sullivan podkreślił, że Stany 
Zjednoczone nie pozwolą żad­
nemu krajowi na stanie się ko­
łem ratunkowym dla Rosji, je­
śli chodzi o straty związane 
z nałożonymi na nią restryk­
cjami finansowymi. 

Podczas pobytu w Rzymie 
Sullivan spotkał się też z Lu-
igim Mattiolo, doradcą dyplo­
matycznym premiera Włoch 
Mario Draghiego, aby omówić 
„koordynację silnej, zjedno­
czonej międzynarodowej od­
powiedzi na wojnę Putina". 

Chiny wstrzymały się 
od głosu w sprawie rezolucji 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych potępiającej rosyjską 
agresję na Ukrainę, ale obwi-
niły za konflikt Sojusz Północ­
noatlantycki potępiając nało­
żone na Rosję sankcje. 
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Już od 1 marca wyższy próg dochodowy dla 
500 plus dla osób niesamodzielnych 

Irena Boguszewska ztre } 2AKŁ AD 
: UBEZHBCZEW 
I SWKfiCZNMP-* 

ISowypróg 

Od 1 marca 2022 roku zmie­
nił się próg dochodowy dla 
pobierających świadczenie 
,300+" dla osób niezdolnych 
do samodzielnej egzystencji. 
Teraz kwota graniczna wy­
nosi 1.896 złotych i 13 groszy 
brutto. 

Zmiana progu dochodowego 
nie oznacza, że osoby które 
otrzymują świadczenie muszą 
złożyć nowy wniosek. Należy 
go złożyć jeśli upłynął okres, 
na który została orzeczona 
niezdolność do samodzielnej 
egzystencji lub jeśli nowy 
próg dochodowy pozwala 
na uzyskanie świadczenia. 

Trzeba spełnić warunki 
Świadczenie uzupełniające 
mogą otrzymać osoby, które: 

* ukończyły 18 lat, 
•mieszkają na terytorium 

Polski 

1896,13 zł 
nowa kwota graniczna świadczeń 
ważna dla osób, które pobierają 
świadczenie uzupełniające 
dia niezdolnych do samodzielnej 

i egzystencji 

i 

* i są niezdolne do samo­
dzielnej egzystencji, czyli po­
trzebują pomocy innej osoby 
przy zaspokajaniu podstawo­
wych potrzeb życiowych, ta­
kich jak przygotowanie posił­
ków, codzienna higiena, za­
kupy, itp. 

Wysokość świadczeń 
Prawo do świadczenia „500+" 
dla niesamodzielnych zależy 
również od łącznej wysokości 
świadczeń pieniężnych finan­
sowanych ze środków pu­
blicznych, które pobiera ta 
osoba. 

Infolinia w języku ukraińskim, 
w placówkach będą tłumacze 
Pomoc 
Irena Boguszewska 
irena.boguszewska@gk24.pl 

Na podstawie specustawy 
Zakład Ubezpieczeń Sspo-
łecznych uruchomi infolinię 
w języku ukraińskim, w pla­
cówkach ZUS będą czekali 
tłumacze posługujący się ję­
zykiem ukraińskim, a także 
materiały drukowane w tym 
języku - zapowiada prof. 
Gertruda Uścińska. prezes 
ZUS. 

Z powodu wojny na Ukrainie 
już ponad milion obywateli 
tego państwa wjechało 
do Polski szukając schronie­
nia przed skutkami działań 
zbrojnych. 

Nasze granice i serca są 
otwarte 
- Nasze granice pozostają 
otwarte dla tych osób. Spoty­
kają się one z ogromnym, od­
dolnym wsparciem i gościn­
nością ze strony Polaków -
mówi profesor Uścińska. -
Wiemy, że uchodźcy to głów­
nie kobiety i dzieci, stąd klu­
czową sprawą będą rozwiąza­
nia z zakresu polityki rodzin­
nej przewidziane dla obywa­
teli Ukrainy. 

Trwają prace nad 
specustawą 
Jak poinformowała prezes 
ZUS, trwają pilne prace 
nad specustawą i innymi roz­
wiązaniami prawnymi. 

- Na podstawie specu­
stawy uruchomimy w ZUS de­
dykowaną infolinię w języku 
ukraińskim, w placówkach 
ZUS będą czekali tłumacze 
posługujący się językiem 
ukraińskim, a także materiały 
drukowane w tym języku -
zapowiada pani prezes. 

Pozwolą szybko zalegalizo­
wać pobyt 
Szefowa ZUS zwraca uwagę, 
że proponowane przepisy za­
warte w specustawie w spo­
sób prosty, szybki i bez­
pieczny pozwolą zalegalizo­
wać pobyt na terytorium Pol­
ski obywateli Ukrainy, którzy 
od 24 lutego wjeżdżają bez­
pośrednio z tego państwa. 

Legalnie do osiemnastu mie­
sięcy 
- Jak zapowiada pani profesor 
Gertruda Uścińska, prezes 
ZUS, ustawa o pomocy oby­
watelom Ukrainy w związku 
z konfliktem zbrojnym na te­
rytorium tego państwa prze­
widuje, że jeżeli uchodźca 

wjechał legalnie do Polski 
z Ukrainy po 24 lutego i zade­
klarował zamiar dalszego po­
zostania na naszym teryto­
rium, jego pobyt będzie uwa­
żany za legalny przez okres 
osiemnastu miesięcy - infor­
muje Ciszyński, regionalny 
rzecznik prasowy Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych 
województwa pomorskiego. 

Otrzymają duże wsparcie 
od państwa 
- Dzięki temu szczególnemu, 
wynikającemu z mocy prawa, 
trybowi legalizacji pobytu 
uchodźcy z Ukrainy uzyskają 
natychmiastowy dostęp 
do szerokiego wachlarza 
wsparcia od państwa pol­
skiego - twierdzi Karol Jagiel­
ski, regionalny rzecznik ZUS 
województwa zachodniopo­
morskiego. 

Z czego będą mogli korzy­
stać uchodźcy 
Chodzi głównie o pomoc 
w postaci dostępu do: 

* pomocy doraźnej, 
* rynku pracy 
* oraz świadczeń i usług 

społecznych, to jest edukacji, 
opieki zdrowotnej, świadczeń 
na rzecz rodziny. 
©® 

1,03.2022-28.02.2023 

Od l marca łączna kwota 
brutto emerytury, renty, 
a także innych świadczeń, 
które są finansowane ze 
środków publicznych lub 
świadczeń z zagranicznej in­
stytucji właściwej do spraw 
emerytalno-rentowych nie 

może przekroczyć 1.896,13 
złotych. 

Biorą pod uwagę 
Do tych świadczeń zalicza się 
na przykład emerytury i renty 
wypłacane przez ZUS, KRUS 
i inne organy. Także wsparcie 

z pomocy społecznej o cha­
rakterze innym niż jednora­
zowe, np. zasiłki stałe, doda­
tek mieszkaniowy. Na stronie 
internetowej ZUS dostępna 
jest lista świadczeń finanso­
wanych ze środków publicz­
nych. 

Nie zawsze będzie to500zł 
Świadczenie uzupełniające 
nie zawsze będzie wypłacone 
w pełnej wysokości 500 zło­
tych. 

Jeśli uprawniony pobiera 
świadczenia, których łączna 
kwota brutto miesięcznie wy­
nosi 1.396,13 zł lub mniej, to 
otrzyma 500 złotych. 

Natomiast, gdy jego świad­
czenia są wyższe niż 1.396,13 
zł, a nie przekraczają 1.896,13 
zł, czyli kwoty granicznej, to 
uzupełnienie będzie niższe 
niż 500 złotych. 

Ile będzie więc wynosić? 
Będzie to różnica między 
kwotą 1.896,13 zł, a łączną 
kwotą przysługujących 
świadczeń. Na przykład jeżeli 
ktoś ma emeryturę w kwocie 
1.500 zł, to świadczenie uzu­
pełniające wyniesie 396,13 
złotych. 

Pierwsze zwaloryzowane 
świadczenia są już na kontach 
Waloryzacja 
Irena Boguszewska 
irena.boguszew5ka@gk24.pl 

Pierwsi spośród przeszło 8,5 
miliona świadczeniobiorców 
otrzymało już zwaloryzowane 
renty i emerytury. W tym roku 
świadczenia wzrosły o 7 pro­
cent. 

Waloryzacji podlegają wszyst­
kie świadczenia długotermi­
nowe, czyli: 

* emerytury, 
* renty, 
* renty socjalne, 
*zasiłki 
* i świadczenia przedemery­

talne. 
W tym roku wskaźnik walo­

ryzacji wyniósł 7 procent. 
W praktyce oznacza to, że eme­
ryt ze świadczeniem 1.800 zło­
tych brutto może liczyć 
od marca na podwyżkę o 126 
złotych, co przez rok daje 
kwotę 1.512 złotych. 

Natomiast osoba, która po­
biera świadczenie wysokości 
2.200 zł brutto otrzyma 154 zł 
miesięcznie , czyli 1.848 zł 
w skali roku. 

Minimalna: 
* emerytura, renta z tytułu 

całkowitej niezdolności 
do pracy i renta socjalna wzro­

Dodatkowym wsparciem jest trzynasta emerytura, którą ZUS 
wypłaci z urzędu razem z kwietniowym świadczeniem. 

sną o prawie 90 zł, czyli 
do kwoty 1.338,44 zł. 

* renta z tytułu częściowej 
niezdolności do pracy wyniesie 
1.003,83 zł, 

* świadczenie przedemery­
talne 1.350,70 zł, 

* a dodatek pielęgnacyjny 
wzrośnie do 256,44 zł. 

Dodatkowym wsparciem 
dla seniorów jest trzynasta 

emerytura, którą ZUS wypłaci 
z urzędu razem z kwietniowym 
świadczeniem. Oznacza to, że 
nie trzeba będzie składać żad­
nych wniosków, aby otrzymać 
pieniądze. 

Waloryzacja o 7 proc. ozna­
cza wzrost wydatków 
na świadczenia o ok. 14,7 mld 
zł. 
©® 
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Czy powstanie, Jądrówki" to koniec turystyki? 
Baza noclegowa będzie raczej oblegana cały rok 

Tomasz 
Smuga 

mm 

Pomorze 

Poją wiły się obawy, że budo­
wa elektrowni atomowej za­
grozi turystyce w rejonach 
nadmorskich. Spółka Polskie 
Elektrownie Jądrowe podkre­
śla, że kwaterodawcy na bu­
dowie mogą tylko zyskać, i to 
przez cały rok. bo sezon 
nad morzem jest krótki. 
O wpływie atomu na turysty­
kę mowa będzie na spotkaniu, 
które odbędzie się 2 kwietnia. 

W drugiej połowie grudnia2021 
roku spółka Polskie Elektrow­
nie Jądrowe (PEJ) podała infor-
mację, że w nadmorskiej gmi­
nie Choczewo ma powstać ato­
mówka. Jako preferowaną lo­
kalizację wskazano tę o nazwie 
„Lubiatowo-Kopalin". Od razu 
pojawiły się pytania. Dlaczego 
inwestor nie prowadzi działań 
komunikacyjnych związanych 
z budową elektrowni? To jedno 
z najczęściej pojawiających się 

. . .  

Zgodnie z przyjętym harmonogramem, budowa pierwszej 
polskiej elektrowni jądrowej ma rozpocząć się w 2026 roku 

pytań wśród mieszkańców od­
nośnie planowanej budowy 
elektrowni w Choczewie. 
Spółka Polskie Elektrownie Ją­
drowe, czyli inwestor pierwszej 
atomówki w Polsce, wydała 
oświadczenie. - Spółka Polskie 
Elektrownie Jądrowe (wcze­
śniej jako PGE EJ l) już od po­
nad 10 lat prowadzi działania 

informacyjne i edukacyjne 
na terenie gmin lokalizacyj­
nych, tj. Choczewa, Gniewina 
i Krokowej. Zgodnie z prawem, 
inwestor w projekcie budowy 
elektrowni jądrowej jest zobo­
wiązany do otwarcia Lokalnego 
Centrum Informacyjnego naj­
później z dniem złożenia wnio­
sku o wydanie zezwolenia 

W gminie Kępice samorząd 
docenił sołtysów w dniu ich święta 
Kępice 
Wojciech FreJichowski 
wojciech.freiichowski@gp24.pl 

Sołtysi z gminy Kępice zostafi 
zaproszeni przez władze gmi­
ny ru spotkanie z okazji ich 
święta. Podczas uroczystości 
doceniono przedstawidełi so­
łectw. 

W piątek, 11 marca, przypadał 
Dzień Sołtysa. 

- To coroczne święto ma 
na celu okazanie wdzięczności 
i szacunku sołtysom za ich pracę 
i podkreślenie ich roli w polskiej 
wsi - mówiła podczas spotkania 
z sołtysami Magdalena Majew­
ska, burmistrz Kępic. 

W trakcie uroczystości wła­
dze Gminy Kępice uhonorowały 
wszystkich sołtysów z terenu 
gminy. 

Gratulacje złożyła także Ma­
ria Matuszewska, dyrektor słup­
skiej delegatury Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. - Sa­
morządowcy Gminy Kępice 
mają świetne pomysły i potrafią 
je sprawnie realizować. Jestem 
pod wielkim wrażeniem tych 
dokonań - powiedziała Maria 
Matuszewska. 

Podczas spotkania szcze­
gólne gratulacje otrzymał Hen­
ryk Palewski, który już od 45 lat 

Spotkanie w filii biblioteki w Osowie w gminie Kępice z okazji 
Dnia Sołtysa 

jest sołtysem Osowa. Dla jubilata 
przygotowano nawet specjalny 
tort. 

Uroczystość odbyła się 
w zmodernizowanej filii biblio­
tecznej w Osowie. Obiekt mieści 
się wstarej kuźni. Naremont bu­
dynku gmina Kępice otrzymała 
dotację w ramach Narodowego 
Programu Rozwoju Czytelnic­
twa. 

- Choć filia z powodzeniem 
funkcjonuje już od kilkunastu 
miesięcy, ze względu na obo­
strzenia pandemiczne nie mo­
gliśmy wcześniej zorganizować 
oficjalnego otwarcia -informuje 

Marta Borodziuk, dyrektor Bi­
blioteki Miasta i Gminy w Kępi­
cach. 

- Teraz jest to obiekt wyjąt­
kowy. Spełnia wiele funkcji dla 
mieszkańców. To miejsce inte­
gracji, poszerzania wiedzy, 
wspólnych spotkań. Gratuluję 
realizacji kolejnej, ważnej inwe­
stycji wgminie Kępice - podkre­
ślał Paweł Lisowski, starosta 
słupski. 

Sołtys jest organem wyko­
nawczym jednostki pomocni­
czej gminy, jakim jest sołectwo. 
Jest wybierany przez zebranie 
wiejskie. ©® 

na budowę dla elektrowni ją­
drowej (art. 39m ustawy -
Prawo atomowe). Mimo to 
spółka uruchomiła aż trzy Lo­
kalne Punkty Informacyjne 
(LPI) we wszystkich gminach 
lokalizacyjnych już W2013 r. 

Spółka zaznacza też, że wli-
stopadzie ub.r. zorganizowała 
spotkanie informacyjne, pod­
czas którego przedstawiono 
status projektu oraz rozma­
wiano o kwestiach istotnych 
dla lokalnej społeczności. Jed­
nym z postulatów mieszkań­
ców było zorganizowanie 
Grupy Roboczej, w skład której 
wejdą przedstawiciele Urzędu 
Gminy Choczewo, wybrani 
przedstawiciele lokalnej spo­
łeczności - sołtysi, radni oraz 
pracownicy spółki PEJ. 20 
stycznia odbyło się pierwsze 
posiedzenie grupy. 

Mieszkańcy będą mieli oka­
zję sami zadać nurtujące ich py­
tania dotyczące elektrowni. 
Na sobotę, 2 kwietnia, nagodz. 
12 w świetlicy sołeckiej w Słaj-
szewie zaplanowane zostało 
spotkanie z przedstawicielami 
PEJ. Zagadnienia zapewne 
będą dotyczyły m.in. wpływu 
atomówki na turystykę. - Zda­

jemy sobie sprawę z roli, jaką 
pełni turystyka w gminie Cho­
czewo oraz z jej walorów krajo­
brazowych. Warto jednak pa­
miętać, że w przeciwieństwie 
do zysków z turystyki wypo­
czynkowej, które są sezonowe 
i uzależnione od warunków po­
godowych, budowa elektrowni 
jądrowej gwarantuje zaintere­
sowanie bazą noclegową przez 
12 miesięcy w roku w perspek­
tywie kilkudziesięciu lat, czego 
dowodem jest to, jak wygląda 
życie wokół elektrowni jądro­
wych w innych krajach euro­
pejskich. W projekcie zakła­
dane jest, że na etapie prac 
przygotowawczych zostaną za­
trudnieni głównie pracownicy 
z lokalnego rynku pracy. 
W związku z tym, na ten okres, 
nie będzie przygotowywana 
dedykowana baza zakwatero­
wania. Personel skorzysta więc 
z istniejącej bazy hotelo­
wej/noclegowej, w tym właśnie 
z kwater prywatnych. Na etapie 
budowy liczba zatrudnionych 
pracowników wzrośnie do ok. 
8 000 osób, z czego szacujemy, 
że ponad3 000 osób będzie ko­
rzystać z istniejącej bazy nocle­
gowej sektora prywatnego. 

Obecność tych osób będzie nie­
zależna od sezonu turystycz­
nego, czy też pogody - pisze 
PEJ w swoim oświadczeniu. 

Innego zdania jest część 
mieszkańców. Przy plaży w Lu-
biatowie organizowane są pro­
testy przeciwników budowy 
elektrowni jądrowej w lokaliza­
cji „Lubiatowo-Kopalino". 
Mieszkańcy obawiają się mię­
dzy innymi tego, że ich tury­
styczne tereny zamienią się 
na ponad dwie dekady w plac 
budowy. W jednym z takich 
spotkań udział wziął Andrzej 
Data, który pracował m.in. 
przy budowie elektrowni w Du-
kovanie w Czechach. 

- To będzie potężna elek­
trownia. Jak ją wybudują na ba­
zie reaktorów amerykańskich, 
to będzie to 6 tys. megawatów, 
a jak na francuskich, to prawie 
10 tys. megawatów. To będzie 
największa elektrownia ją­
drowa na świecie - mówił pod­
czas spotkania Andrzej Data. -
W „Wieściach Choczewskich" 
można było przeczytać, że 
elektrownia będzie umiesz­
czona w lesie. Trzeba pamiętać 
o jednej rzeczy. Najpierw ten las 
zostanie wycięty. ©® 

Bezpłatna komunikacja w Bytowie 
pod znakiem zapytania 
Bytów \ 
Sylwia Lis 
sylwia.lis@gp24.pl 

Bezpłatna komunikacja w By­
towie pod znakiem zapyta­
nia? Ceny paliw rujnują bu­
dżet PKS. 

Komunikację miejską w Byto­
wie i to w dodatku bezpłatną 
wprowadzono w czerwcu 
ubiegłego roku. Okazała się 
hitem, mieszkańcy chętnie 
z niej korzystają. Od początku 
zakładano, że mieszkańcy nie 
będą ponosić kosztów. Czy ro­
snące ceny paliw zagrażają 
darmowej komunikacji? 

- Wszystkie firmy transpor­
towe w kraju cierpią z powodu 
wzrostu cen paliwa, więc nie 
tylko my jesteśmy teraz w ta­
kiej sytuacji - mówi Zdzisław 
Piskorski, prezes bytowskiego 
PKS. - Najbardziej paliwo-
żemą usługą jaką prowadzimy 
to komunikacja miejska w By­
towie. Z miastem jesteśmy 
związani umową, którą w tej 
chwili bardzo trudno zmienić. 
Aneksowanie takiej umowy 
nie jest proste. Zapisy tej 
umowy mówią o cenie indek­
sowanej wskaźnikiem inflacji, 
rozmowy z burmistrzem 
trwają. Widzimy chęć kom­

Projekt „Budowa węzła transportu Zbiorowego w Bytowie" 
zakłada, że komunikacja miejska w Bytowie jest bezpłatna 

promisu i rozwiązania pro­
blemu. 

Ryszard Sylka, burmistrz 
Bytowa mówi, że darmowa 
komunikacja nie jest zagro­
żona. 

- Darmowa komunikacja 
wynika z projektu „Budowa 
węzła transportu zbiorowego 
w Bytowie" finansowanego 
przez Unię Europejską - mówi 
burmistrz. - Taką deklarację 
złożyliśmy, że komunikacja 
miejska będzie bezpłatna. 
PKS, który obsługuje komuni­
kację miejską wnosi o weryfi­
kację podpisanej umowy, bo 

ponoszą bardzo duże koszty 
związane z podwyżką paliw. 
Szukamy rozwiązania tego 
problemu. 

A co z biletami na prze­
jazdy pasażerskie? - Ciężar 
podwyżki cen paliw możemy 
przerzucić na klienta - mówi 
Piskorski. - To my decydu­
jemy o cenach biletów. 
Wiemy, że niektórzy przewoź­
nicy decydują się na pod­
wyżkę, my na razie nie zdecy­
dowaliśmy się na taki krok. 
Czekam na skutki finansowe 
za luty i wtedy zobaczymy, co 
dalej. ©® 
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ZŻYCIA GWIAZD 
CELEBRYCI 

Katarzyna Cichopek 
rozstaje się 
Popularna aktorka znalazła miłość 
swego życia na parkiecie - w 2015 
roku podczas „Tańca z gwiazdami" 
związała się ze swym kolegą Marci­
nem Hakielem. Po trzech latach 
para zdecydowała się wziąć ślub 
i założyć rodzinę. Niedawno cała 
czwórka wypoczywała na Sesze­
lach - a tu niespodziewanie na In-
stagramie Cichopek i Hakiela poja­
wiła się informacja: „Podjęliśmy ra­
zem decyzję o rozstaniu. 17 lat 
za nami, wiele wspaniałych chwil, 
za które sobie dziękujemy". 

BAD7 
Joanna Opozda 
ma obrońcę 
Wszystkich zaszokowało niedawne 
rozstanie aktorki z Antkiem Króli­
kowskim. Okazało się, żeaktoropu-
ściłswą żonę dla tajemniczej praw­
niczki o imieniu Izabela. Internet za­
wrzał: pod adresem Królikow­
skiego posypały się nieprzychylne 
komentarze. Jeden z nich zamieścił 
niedawno brat aktorki - Patryk 
Opozda. „Karma wróci frajerze" -
napisał pod zdjęciem aktora. Z cza­
sem wpis zostałjednak usunięty. 

Maciej Kurzajewski 
zaliczył porażkę 
Kiedy w2020 roku ceniony 
dziennikarz wziął rozwód po 20 
latach małżeństwa z Pauliną 
Smaszcz, nie komentował tego 
faktu w mediach. Teraz w progra­
mie „Taki jak ty" postanowił jed­
nak poczynić pewne podsumo­
wanie. - To zawsze będzie dla 
mnie porażka, a nie, jak ktoś po­
wie, zwycięstwo, bo rozpocząłem 
nową drogę życia. Tak to się po­
układało i wszystko - powiedział. 

CELEBRYCI 

Adrianna Kalska 
unika kolegi 
Młoda aktorka rozstała się nie­
dawno po czterech latach związku 
ze swym kolegą po fachu - Mikoła­
jem Roznerskim. Jak na złość, 
oboje grają właśnie w serialu „M 
jak miłość" zakochaną parę. Ob­
wieścili więc w mediach, że rozsta­
nie nie będzie miało wpływu na ich 
pracę. Tymczasem „Super 
Express" donosi, że jest zgoła ina­
czej. - W przerwie między zdję­
ciami nie rozmawiają ze sobą, uni­
kają wspólnego spędzania czasu 
- mówi informator gazety. 

Krzyżówka nr 41 
Poziomo: 
3) doświadczony marynarz, 

10) szybkie sztuczki iluzjonisty, 
11) epidemiczna choroba wiru­

sowa, 
12) doczesna wędrówka, mi­

nione lata, 
14) domowy grzejnik do wody, 
15) znany kurort w Szwajcarii, 
16) ochronna powłoka patelni, 
19) staje w wyborcze szranki, 
23) lek na wszelkie przypad­

łości, 
27) walcowaty element zegarka, 
28) greckie bóstwo płodności 

i wina, 
29) mebel z polskiego serialu 

„Ranczo", 
30) stałe stanowisko pracy, etat, 
33) redakcyjna w dzienniku lub 

tygodniku, 
37) przyrząd niezbędny w geo­

metrii, 
38) członek kolegium sądowego, 
39) dawna gra podwórkowa, 
40) owocowy symbol dobrych 

interesów, 
41) oszczędnościowa w cza­

sach PRL-u. 
Pionowo: 
1) kontenerowiec lub tanko­

wiec, 
2) silne wyładowanie w atmo­

sferze, 
3) zastępca proboszcza w 

kościele katolickim, 
4) powieść Nabokowa, 
5) miesiąc z długim weeken­

dem, 
6) między pustakami w murze, 

1 • 2 • 3 4 5 6 7 • 8 • 9 

10 • • • • • 11 

• • 12 13 • • 
14 • • • • • 15 

• • • 16 17 18 • • • 
19 20 21 22 • • 23 24 25 26 

• • • • 27 • • • • 
28 • • 29 

• • • • Hf • • • • •••••• • Hf • 
30 31 32 33 34 35 36 

• • • • • • 
37 m •••• 38 

• • • a • • • 
39 • ol • 40 39 • • 40 

• • 41 r • • • 
7) jaszczurka nadrzewna, leg­

wan, 
8) nierówności na gościńcu, 
9) zastój w gospodarce, stag­

nacja, 
13) mityczny władca wiatrów, 
17) normy i obyczaje danej spo­

łeczności, 
18) koks dostarczany do kot­

łowni, 
20) polski producent koncen­

tratów spożywczych, 

21) roślina warzywna, bania, 
22) filmowy karierowicz, 
24) śnieżna czapa na skalnym 

występie, 
25) bibelot misternie wykonany, 
26) pionowa ściana grani, 
30) ojczyzna Fryderyka Chopina, 
31) wyjaśnia nocne wizje, 
32) wiekowa, zużyta miotła, 
34) porcja wypatroszonej ryby, 
35) nie wypełniona przestrzeń, 
36) kolczasty krzew owocowy. 

Rozwiązanie nr 40 
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TV HIT 
DOKUMENT 

Góry i ich mieszkańcy 
TVP 112:50 
Seria dokumentalna, w której zo­
baczymy najpiękniejsze łańcuchy 
górskie świata wraz z ich ekosys­
temami oraz ludźmi, dla których 
właśnie tu jest dom.To podróż 
na dachy naszego świata. 

Loveling 
TVP KULTURA 21:35 
Irene mieszka z mężem 
i dziećmi na przedmieściach 
Rio de Janeiro. Gdy najstarszy 
syn staje przed szansą na roz­
wijanie kariery sportowej 
w Niemczech, Irene musi 
poradzić sobie z rozstaniem. 

Ugotowany 
STOPKLATKA 20:00 
Adam Jones, charyzmatyczny 
szef kuchni, wolny od uzależ­
nień powraca, by spróbować 
sił w centrum kulinarnego Lon­
dynu. Chce stworzyć najlepszą 
restaurację na świecie. 

Wszystko, co dobre 
TVN 7 21:40 
Za namową ojca David przepro­
wadza się wraz z żoną do Nowe­
go Jorku, by prowadzić rodzinne 
interesy. Ich życie zaczyna się 
zmieniać. Niedługo potem 
historię ich miłości przerywa 
tajemnicze zniknięcie Katie. 

Wodnik (2001-18.02) 
Ludzie będą dzisiaj brali z Ciebie przykład i pró­
bowali naśladowaćto,co zrobisz. Horoskop 
dzienny wyraźnie zapowiada, że niektóre 
działania przybiorą karykaturalny wygląd. 
Ryby (19.02-20.03) 
Dotrą do Ciebie informacje, które zmuszą Cię 
do zmiany najbliższych planów. Horoskop 
na dziś mówi, że będzie z tym trochę zamie­
szania, ale w końcu wszystko wróti do normy. 
Baran (21.03-19.04) 
Możesz liczyć na powodzenie wszystkich po­
dejmowanych działań. Horoskop dzienny 
na wtorek bardzo wyraźnie radzi brać się 
za to, co zazwyczaj sprawa Ci sporo trudnośd. 
Byk (20.04-20.05) 
Twoja pomysłowość wejdzie dzisiaj na wysokie 
obroty. Horoskopdzienny zapowiada,żenie-
które propozycje będą realizowane „od ręki". 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Nie planuj niczego bez konsultacji z bliskimi. 
Horoskop na dziś wróży, że decydowanie 
za innych może źlesię dla Ciebie zakończyć... 
Rak (22.06-22.07) 
Ktoś poprosi Cię dzisiaj o wsparcie. Horoskop 
dzienny na wtorek zapowiada, że od Twojego 
zaangażowania będzie sporo zależało. 

Lew (23.07-22.08) 
Nie podejmuj dzisiaj żadnych decyzji 
pod wpływem impulsu. Horoskop dzienny 
ostrzega, że pochopne działanie może nara­
zić na przykre konsekwencje nie tylko Ciebie. 
Panna (23.08-22.09) 
Nie wierz we wszystko, co dzisiaj usłyszysz. 
Horoskop na dziś mówi, że niektóre słowa 
będą miały niewiele wspólnego z prawdą. 
Musisz nauczyć się czytać między wierszami. 
Waga (23.09-22.10) 
Musiszsiędzisiaj podjąćzadań, które pierwot­
nie miał wykonać kto inny. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że będzie ciężko, ale dzięki 
czyjejś pomocy uda Cisięzwszystkim uporać 
Skorpion (23.10-21.11) 
Przyjrzyj się stanowi swoich finansów. Horo-

wpołowiemiesiąca może źle się skończyć. 
Strzelec (22.11-21.12) 
Horoskop na dziś wróży, że nie wszystkie po­
dejmowana przez Ciebiedziałania przyniosą 
oczekiwaneefekty. Popsuje Cito nastrój... 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Horoskop dzienny na środę radzi nie składać 
żadnych obietnic, jeśli nie będziesz mieć pew­
ności, że jesteś w stanie z nich się wywiązać... 
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Włodarczyk: Zwykli Rosjanie nie 
wiedzą, co dzieje się na Ukrainie 

Anita Czupryn 
anita.czupiyn@polskapress.pl 

Rmammm 

- Brutalna inwazja na Ukrainę 
jak ckrtąd nie obniżyła rankin­
gów poptiamościPutina. Mało 
tego! Jużwpierwszych dniach 
wojny poparcie wzrosło mu 
do ponad 70 procent! To efekt 
kreowania go jako obrońcy in­
teresów ojczyzny itradycyj-
nydi wartości Wciąż nie braku­
je takich, którzy święcie wierzą 
w słowa jednego z kremlow-
skich dygnitarzy, który powie-
dziak .Jest Putin. jest Rosja. Nie 
ma Putkia. nie ma RoejT'- mówi 
dzienrakarka Barbara Włodar­
czyk, byta korespondentka 
TVP w Moskwie. 

Rosyjskie kobiety zatrzyma­
ją wojnę na Ukrainie? 
W tej chwili jest to mało 

prawdopodobne. Bo więk­
szość z nich nie ma pojęcia, co 
się dzieje na Ukrainie. Doty­
czy to zwłaszcza mieszkanek 
tzw. głubinki, czyli prowincji, 
która jest kwintesencją Rosji 
i w której głównym źródłem 
informacji jest telewizja cał­
kowicie podporządkowana 
Kremlowi. A tam nie ma woj­
ny, tylko „operacja specjal­
na", nie ma inwazji, tylko 
„braterska pomoc" w walce 
z banderowcami i faszystami, 
nie ma bombardowań do­
mów i szpitali, nie ma ofiar 
cywilnych. W kremlowskiej 
telewizji straty rosyjskiej ar­
mii są minimalne, a jeśli już -
to uzasadnione. W intemecie 
krąży taki filmik. Dziennikar­
ka pokazuje Rosjanom zdję­
cia zburzonych osiedli 
w Charkowie. „To wina Za­
chodu, który chce zniszczyć 
Rosję" - mówią. I dodają: 
„Putin wie, co robi".-WRosji 
wiele razy słyszałam, że oj­
czyznę, czyli „matuszkę", 
trzeba bronić za wszelką ce­
nę. Jakiś czas temu w Wołgo-
gradzie nagrano kilkuletnie 
dzieci, które śpiewają: „Jeśli 
głównodowodzący wezwie 
do ostatniego boju, to wujku 
Wowa, jesteśmy z tobą". Po­
mysłodawczynią klipu była 
deputowana Anna Kuwycz-
ko. Co ciekawe, sama jest 
matką, a na dodatek członki­
nią parlamentarnej komisji 
do spraw rodziny. W „Komso-
molskiej Prawdzie" ukazał się 
wywiad z kobietą, której syn -
Dmitrij Fiedosiejew zginął 
na Ukrainie w pierwszym 

£ 

Barbara Włodarczyk: - Putinowska narracja odpowiada mentalności znacznej części Rosjan. 
Odwołuje się do ich marzeń o wielkim państwie 

dniu wojny. Chłopak miał 21 
lat. Jego matka z dumą opo­
wiada, że wypełnił swój dług 
wobec ojczyzny. W jej sło­
wach pobrzmiewa zarazem 
wiara, że z losem nie wygrasz. 
Rosjanie często mówią, że 
cierpienie jest istotą ich du­
szy. I każde pokolenie ma 
swoją traumę. Jeśli jednak 
z Ukrainy zaczną przywozić 
tysiące cynkowych trumien, 
to matki i żony zabitych mogą 
w końcu powiedzieć: „Dość"! 

Pytam o to nieprzypadko­
wo, bo z takim apelem 
zwróciła się publicznie 
Pierwsza Dama. Czy i jaki 
skutek on może odnieść? 
Czy ten apel w ogóle do 
rosyjskich kobiet trafi? Jak 
można trafić do Rosjan 
w dzisiejszych realiach? 
Czy to w ogóle możliwe, 
zwłaszcza że 15 marca Ro­
sja ma być odcięta od mię­
dzynarodowego internetu. 
będzie miała tylko swój? 
Oficjalne media na pewno 

tego apelu nie pokażą, a nieza­
leżne są kneblowane. Władze 
zamknęły m.in. rozgłośnię, 
w której pojawiali się niezależ­
ni komentatorzy - „Echo Mo­
skwy" i opozycyjną stację TV 
Dożdż. Zablokowały Facebo-
ok i Twitter. Putin wychodzi 
z założenia, że jak czegoś nie 
ma w telewizji, to znaczy, że 
nie istnieje. Nigdy nie doce­
niał nowinek technicznych. 
Proszę zwrócić uwagę, że 
w czasie wystąpień posiłkuje 
się tylko kartkami, a nie table­
tem czy komputerem. Tym­
czasem najbardziej świadoma 
młodzież z dużych miast już 
znajduje sposoby, by obcho­
dzić ograniczenia. Nie chcę 

wymieniać nazwisk, by niko­
go nie narażać, ale na przykład 
część moskiewskich dzienni­
karek nadal jest aktywna 
w zakazanych mediach inter­
netowych. Jeśli chodzi o apel 
Pierwszej Damy, to widziałam 
go w rosyjskim serwisie spo-
łecznościowym VK, ale nie zy­
skał dużego rozgłosu. 

Jak Pani ocenia demon­
stracje antywojenne w Ro­
sji, jakie się do tej pory od-
bywały? Kto w nich przede 
wszystkim bierze udział? 
Wiece antywojenne odby­

wają się przede wszystkim 
w dużych miastach. Ich trzon 
stanowią młodzi antyputinow-
cy. To nie są jednak demon­
stracje masowe. Władze bru­
talnie zatrzymują każdego, kto 
pojawi się z hasłem: „Nie dla 
wojny!" albo „Hańba!". Świat 
obiegły zdjęcia, jak sześciu 
funkcjonariuszy OMON-u 
okłada pałkami i kopie chłopa­
ka, który leży na bruku i zwija 
się z bólu. Nie ma co się dziwić, 
że po czymś takim młodzi mó­
wią: Z Kremlem nie wygrasz... 
Protestowanie wymaga wiary 
w skuteczność i odwagi. Choć­
by takiej, jaką wykazali się stu­
denci elitarnej uczelni dyplo­
matycznej, którzy napisali pe­
tycję antywojenną do Putina. 
Albo dziennikarze opozycyjnej 
„Nowej Gazety", którzy 
oświadczyli, że jest im wstyd. 
Za pokojem opowiedziała się 
też część pisarzy, artystów 
i muzyków, takich jak legenda 
rocka - Andriej Makarewicz, 
który już po aneksji Krymu na­
pisał piosenkę: „Mój kraj osza­
lał". Okrzyknięto go wtedy 
wrogiem ludu i kanalią. Dla 
przeciwwagi natychmiast or­

ganizowane są masowe akcje 
poparcia dla Władimira Putina. 
Ich symbolem stała się litera 
„Z", którą znaczone są rosyj­
skie wozy bojowe i czołgi wy­
syłane na Ukrainę. „Zetła" po­
jawiły się na koszulkach, pla­
katach, torbach i samocho­
dach. Mają zwykle dopisek „Za 
naszych" albo „Za prezyden­
ta". Pod takim hasłem odby­
wają się koncerty, flash moby, 
rajdy samochodowe. 

Na ile antywojenne de­
monstracje zahamuje usta­
wa. którą 4 marca zatwier­
dziła Rada Federacji, mó-
wiąca o tym, że za rozpo­
wszechnianie fałszywych 
informacji o działaniach ro­
syjskich sił zbrojnych grozi 
do 15 lat więzienia? 
To jest poważny straszak. 

Tym bardziej, że pod ten para­
graf można podciągnąć mnó­
stwo wypowiedzi niewygod­
nych dla władz. Za fake news 
może być uznane już samo 
określenie „wojna" albo stwier­
dzenie, że rosyjskie wojsko 
zbombardowało ciężarne 
w szpitalu położniczym w Ma-
riupolu. Szef MSZ Rosji Siergiej 
Ławrow stwierdził bowiem, że 
porodówka ta była „baząbata-
lionu Azow" i radykałów, któ­
rzy wyrzucili wszystkie matki. 
Przerażające zdjęcia rannych 
kobiet wynoszonych ze szpita­
la-zignorował.. . 

W Polsce zadajemy sobie 
pytanie: czy Rosjanie się 
przebudzą, czy w ogóle są 
w stanie się przebudzić 
i masowo opowiedzą się 
przeciwko wojnie i prze­
ciwko Putinowi? Co mogło­
by kh obudzić? 

Z sondaży niezależnego 
od władz Centrum im. Lewa­
dy wynika, że brutalna inwa­
zja na Ukrainę jak dotąd nie 
obniżyła rankingów popular­
ności Putina. Mało tego! Już 
w pierwszych dniach wojny 
poparcie wzrosło mu do po­
nad 70 procent! To efekt kre­
owania go jako obrońcy inte­
resów ojczyzny i tradycyjnych 
wartości. Wciąż nie brakuje 
takich, którzy święcie wierzą 
w słowa jednego z kremlow-
słach dygnitarzy, który powie­
dział: „Jest Putin, jest Rosja. 
Nie ma Putina, nie ma Rosji". 
W swojej książce opisuję dzie­
siątki Rosjan, którym podoba 
się stanowcza postawa Putina 
wobec Zachodu. „On pokazu­
je, że świat musi liczyć się 
z Rosją" - mówią. I chętnie cy­
tują swoje powiedzenie: „Ko­
go się boją, tego szanują". Ak­
tywista prokremlowskiej mło-
dzieżówła stwierdził, że Putin 
jest jak niedźwiedź - „srogi, 
silny, odważny i nigdy niko­
mu nie odda tajgi". Że odbu­
dowuje wielką Rosję, którą 
„rozwalił Gorbaczow i Jel­
cyn". A emerytdwana pielę­
gniarka spod Tweru zapew­
niała mnie, że tylko stanow­
czy Władimir Władimirowicz 
potrafi obronić FR przed Za­
chodem. Dla większości Ro­
sjan to było ważniejsze niż 
brutalne rozpędzanie wieców, 
prześladowanie opozycji czy 
zabójstwa dziennikarzy i poli­
tyków, którzy krytykowali 
Kreml. Tym bardziej, że przez 
wiele lat Putinowi sprzyjała 
koniunktura na ropę i gaz, 
a realne dochody były w mia­
rę stabilne. Teraz zderzą się 
z zupełnie inną rzeczywisto­
ścią. Sankcje na niespotykaną 
dotąd skalę już powodują ob­
niżenie poziomu życia, ogra­
niczenia w dostępie do świa­
towych dóbr, spadek prestiżu 
państwa i izolację. A stąd tyl­
ko jeden krok do refleksji, że 
Putin nie daje rady. Że ciągnie 
kraj na dno. Nie odważę się 
jednak stwierdzić, że jego dni 
są policzone. Putinowi już 
wiele razy wróżono koniec ka­
riery i za każdym razem się 
podnosił. Poza tym nie wie­
my, co się dzieje za murami 
Kremla, bo rosyjska polityka 
nigdy nie była przejrzysta. 

W Rosji nie ma już niezależ­
nych medióW. Czy to dlate­
go putinowska propagan-
da działa? Dlaczego ludzie 
w nią wierzą? Z nagrań, ja­
kie kiążą w intemecie. Wy­
daje się. że ludzie, zwłasz-
cza na rosyjskiej prowincji. 

niewiele wiedzą o tej woj­
nie. Matki, do których 
dzwonią rosyjscy jeńcy 
z Ukrainy, są zdziwione, że 
ich synkowie nie są na ćwi­
czeniach. Ilewiedząotęj 
..operacji specjalnej'? Co 
myślą? 
Putinowska narracja odpo­

wiada mentalności znacznej 
części Rosjan. Odwołuje się 
do ich marzeń o wielkim pań­
stwie, do ich poczucia dumy 
z faktu, że mają największy 
terytorialnie kraj świata, z ca­
łą tablicą Mendelejewa 
i do kultu szczególnej ofiary 
w tzw. Wielkiej Wojnie Oj­
czyźnianej, która jest dla nich 
świętością. „To nasi zawiesili 
flagę na Reichstagu" - mówią 
Rosjanie. „To my usłaliśmy 
swoimi trupami całą Europę". 

• Natomiast o agresji na Polskę 
17 września 1939 roku nie chcą 
mówić albo w ogóle o niej nie 
słyszeli. W książce opisuję 
spotkanie z emerytkami 
pod Petersburgiem, które były 
szczerze zdziwione, kiedy im 
0 tym powiedziałam. 

.Zachód był naiwny, są­
dząc, że Rosja po rozpadzie, 
niczym ranny inwalida, po­
kuśtyka za Europą. Tym­
czasem okaleczona Rosja 
pobiegła w drugą stronę"-
słowa pisarza Wiktora Jero-
fiejewa przytacza Pani 
w swojej książce ..Szalona 
miłość Chcę takiego jak Pu­
tin". Dlaczego Rosja nie po­
szła drogą Zachodu? 
Dlatego, że rozczarowała się 

Zachodem, zwłaszcza Stanami 
Zjednoczonymi, z którymi no­
tabene zawsze konkurowała. 
Po rozpadzie Związku Radziec­
kiego Moskwa liczyła, że bę­
dzie traktowana jak równo­
rzędny partner Waszyngtonu 
1 że zachowa swoje strefy wpły­
wów. Jak mówił mi Wiktor Je-
rofiejew, Rosjanie uważają, że 
Amerykanie się wywyższają 
i chcą narzucić swoje porządki. 
To ich drażni, bo są przekonani, 
że stanowią odrębną cywiliza­
cję. Że demokracja w rozumie­
niu zachodnim nie pasuje 
do Rosji, która jest ogromnym 
krajem, a ludzie są zahartowani 
i przywykli do cierpienia. Że 
dobro ogółu znaczy więcej niż 
dobro jednostki. Że mają wła­
sną drogę opartą na szacunku 
dla „starszego" i na sile. A tego 
„starszego" i silnego dostrzega­
ją w Putinie, który nie ulega Za­
chodowi. Jak mi powiedział 
mieszkaniec wioski pod Twe-
rem: „Kto nie szanuje cara, ten 
nie szanuje kraju, którym on 
rządzi"...©® 
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Eksperci: wojna na Ukrainie może 
podnieść ceny mieszkań i czynsze najmu 
Koszty budowy osiedli będą rosły m.in. przez niedobór pracowników i dostaw ze wschodu 
R\ ttck tniesziuaiitfi y\ 
Przemysław Zańko 
pizeinyslaw.zanko@polskapress.pl 

Wojna na Ukrainie może ne­
gatywnie wpłynąć na polski 
rynek mieszkaniowy - uważa­
ją eksperci. Problemy z dostę­
pem do materiałów budowla-
nych i pracowników zza 
wschodniej granicy przyspie­
szą wzrost cen mieszkań. 
a na rynku najmu najprawdo­
podobniej znacząco wzrośnie 
popyt, a co za tym idzie -
czynsze. 

Przed wybuchem wojny 
na Ukrainie większość eksper­
tów spodziewała się, że w 2022 
r. ceny mieszkań w Polsce będą 
nadal rosnąć, ale wolniej niż 
w poprzednich latach - o ok. 5 
proc. w skali roku. Wzrost cen 
napędzać miały czynniki takie 
jak m.in. szalejąca inflacja oraz 
wysoki popyt na lokale 
przy dość niskiej podaży. 

Teraz do tej listy dołączył 
konflikt za naszą wschodnią 
granicą - wielu ekspertów nie 
mają wątpliwości, że wojna 
na Ukrainie spowoduje, że bu­
dowa nowych osiedli stanie się 
dla deweloperów droższa. Ła­
two przewidzieć, że w tej sytu­
acji podniosą oni ceny, żeby 
wyrównać poniesione koszty. 

Zabraknie pracowników 
i materiałów? 
- Skutkiem działań wojennych 
w Ukrainie będzie wzrost (...) 
cen materiałów na polskim 
rynku budowlanym (...) - za­
uważa dr Damian Kaźmier-
czak, główny ekonomista Pol­
skiego Związku Pracodawców 
Budownictwa. - Napaść Rosji 

Chcesz mieć fotowoltaikę? Możesz otrzymać odmowę przyłączenia jej do sieci 
Przemysław Zańko 
przemyslaw.zanko@polskapress.pl 

Operatorzy coraz częściej od­
mawiają przyłączenia nowej 
instalacji fotowołtakznej 
do sieci energetycznej. Zda­
niem ekspertów Konfederacji 
Lewiatan jest to działanie nie­
zgodne z prawem. 

- Uzasadniając odmowy, ope­
ratorzy na ogół powołują się 
ogólnikowo na brak technicz­
nych warunków przyłączenia 
do sieci, nie wskazując 
przy tym żadnej perspektywy 

czasowej, w której przyłączenie 
mogłoby ostatecznie nastąpić -
czytamy w stanowisku Konfe­
deracji Lewiatan. 

W latach 2017-2018 Urząd 
Regulacji Energetyki odnoto­
wał 260 odmów przyłączenia 
obiektów do sieci, a w latach 
2019-2020 już 1209. Według 
ustaleń KL od stycznia do wrze­
śnia 2021 r. jeden z operatorów 
sieci dał odpowiedź odmowną 
na aż 25 proc. wniosków o przy­
łączenie. Jak wyjaśniają eks­
perci KL, instalacji produkują­
cych prąd jest dziś tak dużo, że 
przestarzała sieć nie daje sobie 
rady z taką ilością energii, co 

powoduje m.in. wyłączenia in­
stalacji. Operatorzy odmawiają 
więc podłączania kolejnych 
urządzeń. 

Mętne wyjaśnienia 
Rozwiązaniem problemu by­
łaby modernizacja sieci, jednak 
dla operatorów sieci jest to za­
danie kosztowne i czaso­
chłonne. Eksperci zwracają 
uwagę na pewien absurd - od­
mawiając przyłączenia nowej 
instalacji, operatorzy często 
używają argumentu, że na da­
nym obszarze nie ma już żad­
nej wolnej mocy przyłączenio­
wej. Jednocześnie zaś twierdzą, 

iż sieć w tym miejscu jest opty­
malnie dostosowana do po­
trzeb odbiorców. 

Takie postępowanie nie 
tylko utrudnia inwestycję w fo­
towoltaikę, ale też jest nie­
zgodne z przepisami polskimi 
i unijnymi. Jeśli brak jest tech-

Fotowottaflca w Polsce 
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za dużo jak na możfiwo-
śd sieti energetycznej 

nicznych możliwości przyłą­
czenia instalacji, operator po­
winien wskazać, kiedy nastąpi 
rozbudowa lub modernizacja 
sieci oraz kiedy przyłączenie 
będzie możliwe. 

Dlaczego odmowa? Tego się 
nie dowiesz 
- Utrwala się zła praktyka 
ograniczania dostępu inwe­
storów do podstawowych in­
formacji służących ocenie za­
sadności odmowy (...). Od­
mowy sankcjonowane są 
przez Prezesa URE zazwyczaj 
na podstawie ogólnikowego 
tylko powołania się przez ope­

ratora na tajemnicę przedsię­
biorstwa - zaznaczają przed­
stawiciele KL. 

Bywa też, że wnioski o wy­
danie warunków nie są w ogóle 
rozpatrywane, i to z błahych 
powodów. 

- Zdarzają się sytuacje, gdy 
inwestorzy otrzymują we­
zwania do uzupełnienia bra­
ków nieistotnych lub oczywi­
stych omyłek pisarskich (...). 
Przykładowo, operatorzy 
opóźniają przyjęcie wniosku 
do rozpoznania, żądając 
uprzedniego ponumerowania 
stron wniosku - piszą eks­
perci. 
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Jeżeli budowa mieszkań podrożeje, deweloperzy zaczną przerzucać rosnące koszty na klientów 

na Ukrainę może przysporzyć 
polskim firmom bardzo po­
ważne problemy z płynnością 
dostaw z Ukrainy, Rosji i Biało­
rusi. Mogą one doprowadzić 
do zaburzeń w realizacji niektó­
rych inwestycji i wywierać do­
datkową presję na wzrost cen 
materiałów (...). Ograniczenia 
będą dotyczyły importu kru­
szyw, cementu oraz wyrobów 
z drewna, aluminium i stali. 

Koszty budowy wzrosną 
także przez brak rąk do pracy. 
W związku z działaniami wo­
jennymi wielu Ukraińców pra­
cujących w Polsce wróciło 
do ojczyzny, by walczyć, 
a warto pamiętać, że stanowią 

oni ok 60 proc. wszystkich pra­
cowników w polskich firmach 
budowlanych (dane Stowarzy­
szenia Wykonawców Elewacji). 

- Szacujemy, że od początku 
agresji Rosji na Ukrainę polskie 
budowy opuściło nawet 20-30 
proc. ukraińskich pracowników 
- mówi cytowany przez ban-
kier.pl Konrad Płochocki, wice­
prezes Polskiego Związku Firm 
Deweloperskich. 

O ile mogą wzrosnąć ceny? 
W obecnej, niepewnej sytuacji 
trudno stawiać wiarygodne 
prognozy, jednak większość 
ekspertów spodziewa się, że 
mieszkania powinny drożeć 

wpodobnym tempie jak dotąd, 
a więc o ok. 10 proc. rocznie. Są 
też jednak specjaliści, którzy 
uważają, że wojna na Ukrainie 
raczej wyhamuje wzrost cen, 
przynajmniej na jakiś czas. 

- Obecnie jest dość mocno 
zauważalny niepokój, który 
na pewno zatrzyma tymcza­
sowo wzrost cen nieruchomości 
-uważaNataliaDrysiak,pośred-
nik i trener sprzedaży nierucho­
mości. - Nie byłabym jednak 
pewna, czy przyczyni się do ich 
spadku. Są czynniki, które 
świadczą o tym, że ceny 
na rynku nieruchomości tym­
czasowo się ustabilizują, a nawet 
z czasem ponownie wzrosną. 

Na rynku najmu wzrośnie 
popyt i czynsze 
Wojna na Ukrainie wpłynie też 
na polski rynek najmu. Już 
pod koniec pierwszego tygo­
dnia marca 2022 r. liczba 
uchodźców z Ukrainy w Polsce 
wynosiła niemal 790 tys., 
a trzeba pamiętać, że dla więk­
szości z tych osób priorytetem 
jest znalezienie dachu 
nad głową. W największych 
miastach już są problemy ze 
znalezieniem mieszkania 
na wynajem, ponieważ konku­
rencja o lokale jest ogromna. 

- Szacuje się, że do Polski 
dotrze 3 min ludzi. Co zatem 
idzie, rynek najmu zostanie za­

pełniony właśnie przez nich -
ocenia Drysiak. 

W tej chwili trudno przewi­
dzieć, ilu uchodźców zostanie 
na dłużej w Polsce, a ilu wyru­
szy dalej na Zachód lub - w ra­
zie zakończenia wojny - wróci 
do ojczyzny. Na razie jednak 
zapotrzebowanie na mieszka­
nia przez jakiś czas będzie bar­
dzo duże. A gdy popyt rośnie, 
wzrost stawek za najem jest 
w zasadzie pewny, tym bar­
dziej, że rosły one już wcze­
śniej. 

Czy Ukraińcy zaczną wykupo-
wać mieszkania w Polsce? 
Osobną kwestią jest nabywanie 
mieszkań w Polsce przez oby­
wateli Ukrainy. Według danych 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Administracji od 5 lat 
wśród cudzoziemców kupują­
cych nieruchomości w Polsce 
to właśnie Ukraińcy stanowią 
najliczniejszą grupę. Nadal jed­
nak takie transakcje stanowią 
zaledwie drobny ułamek 
rynku. Przykładowo w roku 
2020: 
• cudzoziemcy nabyli w Polsce 
ok. 6900 mieszkań, z czego 
Ukraińcy - ok. 2600, 
• na całym rynku mieszkanio­
wym sprzedano ok. 194 tys. 
mieszkań. 
Czy w obecnej sytuacji należy 
się spodziewać, że liczba lokali 
nabywanych przez obywateli 
Ukrainy wzrośnie? Nawet jeśli 
tak, to nieznacznie - trudno się 
spodziewać, by osoby ucieka­
jące przed wojną mogły pozwo­
lić sobie finansowo na taki za­
kup, a nawet jeśli podejmą 
pracę w Polsce, zgromadzenie 
wkładu własnego trochę po­
trwa. 
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512 
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W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH: 
• NIERUCHOMOŚCI 
• HANDLOWE 
• MOTORYZACJA 

Nieruchomości 

KUPIĘ garaż murowany, 609-499-555. 

• FINANSE/BIZNES 
• NAUKA 
• PRACA 

Handlowe 

FUMY, MUZYKA 

KUPIĘ PŁYTY GRAMOFONOWE 
609155327 

MASZYNY URZĄDZENIA 

KUPIĘ minikoparkę, 609-499-555. 

Motoryzacja 

OSOBOWE KUPIĘ 

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

Finanse biznes 

KREDYTY, POŻYCZKI 

POŻYCZKI Związkowiec, 699186581. 

BU 
GLAZURA, wykończenia 510125131 

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 
elektryk, spawacz: 730-011-300. 

i ZDROWIE 
i USŁUGI 
i TURYSTYKA 

i BANK KWATER 
i ZWIERZĘTA 
i ROŚLINY. OGRODY 

i MATRYMONIALNE 
i RÓŻNE 
i KOMUNIKATY 

Aniela Barzycka -22 lata na rynku 
poszukujemy mieszkań 2, 3-pokojowych 

rej. Karłowicza, Nowowiejskiego 
kupimy za GOTÓWKĘ 

ZADZWOŃ 661-745-111 
ul. Zwycięstwa 143 

(obok Związkowca) 
www.abakus-nieruchomosci.pl 

3 pokoje, balkon, ciepłociąg 
rej. Monte Cassino 

do negocjacji 278 000,-

2 pokoje, I piętro, balkon 
rej. Jagoszewskiego 

OBNIŻKA CENY 268 000,-

4 pokoje, 64 m2, balkon 
rej. Jagoszewskiego 

399 900,-

ZATRUDNIĘ operatora spycharki, 
operatora koparki, kierowcę wywrotki 
nr tel: 784510992 

Zdrowie 

A-Z GINEKOLOG, 790-246-404 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

Usługi 

łaSHBBl 
59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

NAPRAWA RTV,wszystkie typy, 
anteny, bezpłatny dojazd, tel. 
94/3457461. 

PRALKI Naprawa w domu. 
603775878 

11 

DACHY - naprawy, uszczelnienia 
795077162 

DACHY- papy zgrzewalne 609053770 

KAFELKI, gładzie. 731084545 GK 

Kompletne dachy, piyty 
warstwowe, rynny„ 507-308-660 

MALOWANIE dachÓw788-016-988 

NADZORY budowlane 502-636-901. 

TYNK-PUC, malowanie, odświeżanie, 
elewacje 792669632 

INSTALACYJNE 

GAZOWE urz.junkersy, kuchenki. 
Naprawa/wymiana. 606-579-846 

HYDRAULICZNE, tel. 607703135. 

OGRODNICZE 

PODNOŚNIK ścinka drzew, czyść 
zarośnięte działki, 792669632. 

OPAŁ do pieca, 792669632 

SPRZĄTANIE strychów, garaży, 
piwnic, wywóz starych mebli oraz 
gruzu w bigbagach, 607-703-135. 

USŁUGI porządkowe, wycinka drzew, 
rębak 697-782-596 

Różne 

ODBIÓR mobilny złomu, skup starych 
maszyn i urządzeń 697-782-596 

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
i odbiorę, tel. 607703135. 

Towarzyskie 

MIŁA Ola. 571384625 

i ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA 

i GASTRONOMIA 

i ROLNICZE 
i TOWARZYSKIE 

AUTOPROMOCJA 
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Sześć projektów ze wsparciem 
«n-irln ri. Łł . .1, 
wojoecn Nowak 
wcjddincv^l(Spokkapesipl 

Słupsk 

Powiat słupski przyznał sty­
pendia wdziedzinie kultury. 
Otrzymało je sześć projektów, 
których realizacja w oczach ko­
misji zasłużyła na szczególną 
uwagę i wsparcie, a jak przeko­
nywał starosta Paweł Lisowski, 
chętnych było wieki. 

W składanych wnioskach komi-
sja stypendialna zwracała 
uwagę na informacje na dotych­
czasowy dorobek twórczy, arty­
styczny i naukowy wnioskują­
cego. Poza tym brano również 
pod uwagę realizację dotychcza­
sowych projektów kandydatów. 

Wsparcie finansowe otrzy­
mały różnorodne projekty. Zna­
lazło się wśród nich miejsce 
m.in. na wydanie tomiku poezji, 
zrealizowanie słuchowiska ra­
diowego czy organizację wido­
wiska plenerowego. 

- Myślę, że kulturę należy 
wspierać w każdych okoliczno­
ściach. Nawet takich, jak teraz. 
W trakcie II Wojny Światowej 
Winston Churchill, reagując 
na propozycję cięć wydatków 
na kulturę,bytepieniądze prze-
kierować na wydatki wojenne, 
miał powiedzieć „To o co jest ta 
cała wojna, jeśli nie o kulturę?". 
Uważam, że te słowa powinny 
wybrzmieć także dzisiaj - mówi 
Paweł Lisowski, starosta słupski, 
zwracając uwagę, że konkuren­
cja o przyznanie stypendiów 
była spora. 

STYpSwo 

Wręczenie stypendiów w starostwie 

Stypencfia w dziedzkiie kultury 
otrzymali 

Jerzy Fryckowski - na wyda­
nie tomiku poezji pt. „Zalu-
strze"; 

Iwo Bochat - na zorganizo­
wanie projektu będącego połą­
czeniem teatru i cyrku pod na­
zwą „Cyrkoliada - idea nowego 
cyrku"; 

Magdalena Jankowska -
na realizację dwóch teledysków 
zespołu H.Lucyna; 

Włodzimierz Lipczyński -
na opracowanie wybranych syl­

wetek twórców do publikacji 
„Artyści Ziemi Słupskiej"; 

Magdalena Planeta - na przy­
gotowanie i zrealizowanie słu­
chowiska radiowego pt. „Przy­
gody Świnki Marcelinld"; 

Dariusz Narloch (jako przed­
stawiciel zespołu Polanki) -
na organizację widowiska ple­
nerowego „Kwiat paproci". 

- Dziękuję za tę pomoc, którą 
otrzymujemy od starostwa. 
Rozmawiając z innymi poetami 
jestem w stanie stwierdzić, że 
nie otrzymują oni takich stypen­

diów, jakie są tutaj w powiecie 
słupskim. Taki stałe wsparcie fi­
nansowe pozwala spokojnie 
pracować - zauważył Jerzy 
Fryckowski, dla którego było to 
piąte tego typu wyróżnienie. 

- Muzyką zajmuję się niemal 
całe swoje życie, dlatego nie po­
zostaje mi powiedzieć nic in­
nego jak „dziękuję" - mówiła 
Magdalena Jankowska, woka­
listka zespołu H.Lucyna. - To 
dla mnie pierwsze stypendium 
i bardzo się cieszę, że udało się 
je uzyskać. ©® 
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Reprezentacja bez skrzydeł, 
ale napastnicy są w formie 

Tomasz Dębek 
Twjtter: @T_Debek 

PHkanożna 

Czesław M ichniewicz powoła­
nia dla piłkarzy grających 
na co dzień w ekstraklasie 
ogłosi we wtorek. Po weeken­
dowych występach zawodni­
ków z lig zagranicznych mógł 
być zadowolony zwłaszcza 
z formy graczy ofensywnych. 

Według zapowiedzi Czesław 
Michniewicz miał w poniedzia­
łek ogłosić kilka nazwisk z klu­
bów PKO Bank Polski Ekstra­
klasy, którzy razem z 29 zawod­
nikami z lig zagranicznych stwo­
rzą kadrę na marcowe mecze re-
prezentaq'i Polski. Selekcjoner 
zdecydował jednak, że skład 
uzupełni następnego dnia, już 
po obejrzeniu meczu Rakowa 
Częstochowa ze Stalą Mielec 

Plany pokrzyżować mogła 
mu kontuzja Bartosza Salomona. 
Właśnie stoper Lecha Poznań był 
obok Mateusza Wieteski (Legia 
Warszawa) i Kamila Grosickiego 
(Pogoń Szczecin) najczęściej wy­
mienianym kandydatem do po­
wołania. W końcówce meczu 
zWisłąKraków3Q-latekzderzył 
się z rywalem i w opuszczeniu 
boiska pomagać musieli mu 
członkowie sztabu medycznego 
Kolejorza. Diagnozy jeszcze nie 
znamy, ze względu na nienatu­
ralnie wygięte kolano kibice oba­
wiają się uszkodzenia więzadeł, 
potencjalnie nawet ich zerwania. 
W drugim przypadku niezbędna 
byłaby operacja, która oznacza 
długą rehabilitację i kilka mie­
sięcy przerwy w grze. 

W weekend Michniewicz 
bacznie śledził poczynania gra­
czy z powołanych przez niego 
na marcowe mecze. Szerokie 
grono 29 nazwisk może dziwić, 

W marcu Biało-Czerwoni zagrają o awans na mundial 2022 

selekcjoner zabezpieczył się jed­
nak przed ewentualnymi pau­
zami w wyniku kontuzji i zaka­
żeń koronawirusem. 

Tradycyjnie nie musimy oba­
wiać się o obsadę bramki. Woj­
ciech Szczęsny potwierdził wy­
soką formę broniąc rzut kamy 
w meczu Juventusu z Sampdo-
rią. Solidnie spisali się też nasi 
obrońcy. Najwięcej radości przy­
nieśli jednak zawodnicy ofen­
sywni. Do bramek Roberta Le­
wandowskiego już się przyzwy­
czailiśmy, tym razem przeciwko 
Hoffenheim zdobył jedną. Kon­
flikt z Jorge Sampaolim nie prze­
szkadza Arkadiuszowi Milikowi, 
który w meczu Olympiąue Mar­
sylia z Brest strzelił gola (19. 
w tym sezonie, a li. w2022roku) 
i zaliczył asystę. Dwoma ostat­
nimi podaniami obsłużyłteż ko­

legów Adam Buksa, a jednym 
Sebastian Szymański. 

Forma części kadrowiczów 
stoi pod znakiem zapytania. To­
masz Kędziora z powodu wojny 
na Ukrainie wrócił do Polski. Tre­
nuje z Lechem, ostatni oficjalny 
mecz rozegrał jednak na po­
czątku grudnia. Podobne zaległo­
ści ma Grzegorz Krychowiak, 
który opuścił Krasnodar i podpi­
sze kontrakt z AEK Ateny. 

Najgorzej wygląda sytuacja 
na skrzydłach. Przemysławowie 
Frankowski i Płacheta oraz Kon­
rad Michalak rozegrali w week­
end łącznie... 12 minut. Cała 
w tym zasługa tego ostatniego, 
który wszedł na końcówkę me­
czu Konyasporu. Frankowski 
pauzował za kartki, w ostatnim 
czasieitakniemajednak miejsca 
w wyjściowym składzie Lens. 

Zamiast półfinałowego ba-
rażu z zawieszoną przez FIFA 
i UEFA Rosją reprezentacja Pol­
ski 24 marca zmierzy się na wy­
jeździe ze Szkocją. Pięć dni póź­
niej naStadionie Śląskimw Cho­
rzowie zagramy finałowy baraż 
o mundial 2022 ze zwycięzcą 
meczu Szwecja - Czechy. ©® 

Weekendowe występy kadro­
wiczów M ichniewicza: 
Bramkarze Bartłomiej Drągowski (ACF Fioren-
tina) na ławce z Bologną (1:0), Kamil Grabara (FC 
Kopenhaga) 90 minut z Midtjylland (1:0), Łukasz 
Skorupski (Bologna FQ 90 minut zFiorentiną 
(0:1), Wojciech Szczęsny (Juventus Turyn) 90 mi­
nut i obroniony rzut kamy z Sampdorią (3:1); 
Obrońcy: Jan Bednarek (Southampton FC) 90 
minut i żółta kartka z Watfordem (1:2), Bartosz 
Bereszyński (Sampdoria Genua) 90 minut z Ju-
ventusem (1:3), Matty Cash (Aston Villa) 90 minut 
z West Hamem 0:2), Kamil Glik (Benevento Cal-
cio) 90 minut z Crotone (3:1), Michał Helik (FC 
Barnsley) 90 minut z Fulham (1:1), Marcin Kamiń­
ski (Schalke04) 90 minut i żółta kartka z Ingol-
stadt (3:0), Tomasz Kędziora (Dynamo Kijów) 
rozgrywki ligi ukraińskiej zawieszone z powodu 
wojny, Tymoteusz Puchacz (Trabzonspor) zawie­
szenie, poza kadrą z Góztepe (4:2), Arkadiusz Re­
ra (Spezia Calcio) 90 minut z Cagliari (2:0), Maciej 
Rybus (Lokomotiw Moskwa) do 45. minuty 
z CSKA Moskwa (1:2); Pomocnicy: Krystian Bie­
lik (Derby County) do 67. minuty z Bournemouth 
(0:2), Przemysław Frankowski (RC Lens) zawie­
szenie za kartki, poza kadrą z Metz (0:0), Jacek 
Góralski (Kajrat Ałmaty) 90 minut z Maktaaral 
(1:0), Grzegorz Krychowiak (FK Krasnodar) poza 
kadrą ze Spartakiem (2:1), Konrad Michalak (Ko-
nyaspor) od 78. minuty z Kayserisporem (3:2), Ja­
kub Moder (Brighton & Hove Albion) na ławce 
z Liverpoolem (0:2), Przemysław Płacheta (Nor-
wich City) na ławce z Leeds (1:2), Sebastian Szy­
mański (Dynamo Moskwa) 90 minut i asysta z Ar-
sienałem Tuła (4:1), Piotr Zieliński (Napoli) od 90. 
minuty z Hellasem (2:1), Szymon Żurkowski (Em-
poli) 90 minut z Milanem (0:1); Napastnicy: 
Adam Buksa (New England Revolution) do77. mi-
nuti i dwie asysty z Salt Lake City (3:2), Robert Le­
wandowski (Bayem Monachium) 90 minut i gol 
z Hoffenheim (1:1), Arkadiusz Milik (Olympiąue 
Marsylia) do 70. minuty ze Stade Brestois (4:1), 
Krzysztof Piątek (Fiorentina) do 59. minuty z Bo­
logną (1:0), Karol Swiderski (Charlotte FC) do 69. 
minuty z Atlantą United (1:2). 

Sebastien Haller depcze po piętach Robertowi Lewandowskiemu 

Ronaldo kontra Suarez? 
Tytoń z szansą na debiut 
Piłka nożna 
Tomasz Dębek 
Twitter: @T_Debek 

We wtorek poznamy dwóch 
kolejnych ćwierćfinalistów Ligi 
Mistrzów. Walka zapowiada 
się bardzo ciekawie, w pierw­
szych meczach padły remisy. 
Szansę na debiut w Ajaksie bę­
dzie miał Przemysław Tytoń. 

Atletico w pierwszym meczu 
z United powinno wygrać wy­
soko, przez nieskuteczność 
i sporą dawkę pecha do Man­
chesteru Hiszpanie polecieli 
jednak bez zaliczki (1:1). Cieka­
wie zapowiada się rywalizacja 
Cristiano Ronaldo z Luisem Su-
arezem. O ile do niej dojdzie, bo 
Portugalczyk narzeka na kon­
tuzję biodra, a Urugwajczyk 
pełni raczej rolę jokera wcho­
dzącego z ławki rezerwowych. 

Podczas spotkania Ajax 
- Benfica wszystkie oczy zwró­
cone będą na Sebastiena Hallera. 
27-letni reprezentant Wybrzeża 
Kości Słoniowej to jedyny za­
wodnik, który potrafi nawiązać 
walkę z Robertem Lewandow­
skim. I to w debiutanckim sezo­
nie w rozgrywkach! Jako pierw­
szy w historii trafiał do siatki 
w każdym z siedmiu swoich 
pierwszych meczów w LM (łącz­
nie 11 razy). Po hat tricku z Sal­
zburgiem „Lewy" wyprzedził 

go o gola w klasyfikacji strzel­
ców. Haller będzie miał okazję 
znów go wyprzedzić. 

W wieku 35 lat szansę de­
biutu w Champions League 
może dostać Przemysław Ty­
toń. Ajax ściągnął doświadczo­
nego Polaka, który od 1 stycznia 
był wolnym zawodnikiem, 
z powodu plagi kontuzji wśród 
bramkarzy. Pod nieobecność 
Maartena Stekelenburga, 
Remko Pasveera i Jaya Gortera 
w piątek Tytoń oglądał mecz 
z SC Cambuur (3:2) z ławki re­
zerwowych. W poniedziałek 
rano UEFA potwierdziła, że Po­
lak został uprawniony do gry 
w LM. Najprawdopodobniej 
znów będzie rezerwowym 
- pierwszym wyborem Erika 
ten Haga jest Andre Onana. 

Polski akcent zobaczymy też 
w środowym meczu LM między 
Juventusem i Yillarrealem. Po­
prowadzi go zespół sędziowski 
w składzie: Szymon Marciniak 
(główny), Paweł Sokolnicki, To­
masz Listkiewicz (asystenci), Pa­
weł Raczkowski (techniczny), 
Tomasz Kwiatkowski i Bartosz 
Frankowski (VAR). ©® 

Liga Mistrzów -15 i 16.03: 
Maa(Mted-Alfefo(wpieiwszym meczu 1:1, 
transmisja Polsat Sport Premium 1); Ajax-Benfica 
(2:2, Polsat Sport Premium 2); Juventus-Vlanre-
al(1:1, PolsatSport Premium 1); lle-Qielsea(0:2, 
Polsat Sport Premium 2). Meczeogodz.21. 

Najgorsze mistrzostwa od sześciu lat. Trener Doieżal powinien odejść? 
Artur Bogacki 
artur.bogacki@polksapress.pl 

Mistrzostwa świata w lotach, 
którewminmnym tygodniu od­
byty się w\fikersund. dla pol­
skich skoków są znaczące. To 
pierwsza od sześciu lat impreza 
najwyższej raręi, na której nie 
zdobyliśmy medalu. Coztrene-
rem Michałem Doleżalem? 

W poprzedniej dekadzie, po za­
kończeniu kariery przez Adama 
Małysza w 2011 r., trzeba było li­
czyć się z tym, że takich sukce-
sów Biało-Czerwonych na skocz­

niach nie będzie. A jednak były 
jeszcze większe. Talent na worek 
medali, wtym olimpijskie złota, 
przekuł Kamil Stoch. Mistrzami 
świata zostali Piotr Żyła i Dawid 
Kubacki, sukcesy odnosiła dru­
żyna. Pnzyszedłjednak chudy se­
zon 2021-22, wMŚw Vikersund 
Polska nie zdobyła medalu (na­
wet się do niego nie zbliżyła). 
Taka sytuacja była w 2016 r., 
także podczas MS w lotach. 

Smutek tym większy, że kilka 
poprzednich lat, pełnych sukce­
sów, rozbudziło przed sezonem 
olimpijskim apetyty. A tak na­
prawdę zbyt często musieliśmy 
się obchodzić smakiem. Gdyby 

nie brązowy medal olimpijski 
Kubackiego (nie oszukujmy się -
w tych okolicznościach to była 
niespodzianka), ocena byłaby 
jednoznacznie negatywna. Atak 
trener Doieżal wykonał plan mi­
nimum i wcale nie jest powie­
dziane, że pożegna się z kadrą. 

Jego akcje nie stoją już tak 
wysoko jak przed sezonem 
(wtedy należało się zastanawiać, 
co zrobić, by go zatrzymać), ale 
sumarycznie - mimo wszystko -
bronią go wyniki. Mistrzami 
świata pod jego okiem zostali 
przecież Kubacki i Żyła, jest me­
dal olimpijski tego pierwszego, 
w poprzednim sezonie świetnie 

skakał „odkurzony" po latach 
Andrzej Stękała. Problemem jest 
jednakto, że w kluczowym mo­
mencie pojawił się niespodzie­
wany kryzys, który dotknął całą 
kadrę. Sposobu na wyrwaniesię 
z niego czeski trener nie znalazł. 

W kluczowym momen­
cie pojawił się kryzys, 
który dotknął całą 
kadrę. Sposobu na wyr-

się z niego Michał 

- Przede wszystkim chcę się 
dowiedzieć, jakie są jego plany, 
bo wiemy doskonale, żeprzezte 
dwa lata wcale źle nie było i od­
nosiliśmy sukcesy. Związek upo­
ważnił mnie do tego, żeby roz­
mawiać, co dalej, jak on to widzi 
- mówił w TVP Adam Małysz, 
dyrektor PZN. 

Pojawiają się nazwiska kolej­
nych kandydatów: Mika Kojon-
koski, Alexander Pointner. Są 
głosy, by dać szansę asystentom 
Doleżala - Grzegorzowi Sobczy­
kowi i Maciejowi Maciusiakowi 
(ten ostatni „odświeżył" przed 
IO Stefana Hulę, pomógł odbu­
dować się Jakubowi Wolnemu). 

Trzeba jednak wziąć po uwagę, 
że głównym celem nowego 
szkoleniowca kadry będzie 
przede wszystkim poradzenie 
sobie z kryzysem u najlepszych 
zawodników. W tym trzeba i do­
świadczenia „trenerskiego", 
i „psychologicznego". Bo skoro 
sam Kamil Stoch powtarza, że 
nie wie, co robić, by wyrwać się 
z błędnego koła braku stabiliza­
cji skoków (jeden świetny, na­
stępny słaby), potrzebni są fa­
chowcy. I to tacy, którzy od­
porni są na presję i krytykę. Bo 
pamiętajmy, że w tym kraju 
wszyscy kibice znają się 
na skokach...©® 
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Słupskie zespoły podzieliły się punktami 

Remis w spotkaniu 
Gryfa II i KS Gryfa SMS 
Pitka nożna 
Jarosław Stencel 
jaroslawitencel@pol5kapress.pl 

Najciekawszym spotkaniem 
19. kolejki słupskiej klasy okrę­
gowej był mecz wSłupsku po­
między zespołami Gryfa II i KS 
Gryfa. 

Na początku meczu po zamie­
szaniu gola zdobył Mateusz 
Barszcz. Potem wyrównał Ka­
rol Lutkiewicz. Zespół Tade­
usza Żakiety miał nieco więcej 
z gry. Na początku drugiej po­
łowy gospodarzy przed utratą 
gola uratowała poprzeczka, 
a pod koniec meczu do siatki 
nie trafił Jakub Olszewski. Jed­
nak jeden z bardzo groźnych 
strzałów wybronił też Kornel 
Kaniowski. 

- Niedosyt jest jak się remi­
suje, tym bardziej jak koń­
cówkę graliśmy w przewadze. 
Sam mecz był fajny dla licznej 
publiczności. Bramkę stracili­
śmy dosyć szybko. Potrzebo­
waliśmy więcej czasu na wej­
ście w mecz, ale taka jest piłka 
nożna, gdzieś się popełnia 
błędy. Musieliśmy się z tego 
podnieść i udało nam się. Je­
stem bardzo zadowolony 
z chłopaków z pierwszego ze­
społu, którzy zagrali u mnie. 
Zostawili serducho, walczyli. 
Jest to trudne zejść do zespołu, 

który gra niżej. Naprawdę to nie 
jest łatwe, gdzieś tam te sche­
maty i założenia mogą się tro­
szeczkę różnić i ciężko jest 
o mobilizację, a jak widzieliśmy 
jednego z zawodników, to ka­
retka mogła po niego przyje­
chać, takie serce zostawił i nie 
chciał zejść - mówił Krzysztof 
Muller, trener Gryfa n Słupsk. 

- Byliśmy bardzo blisko zdo­
bycia bramki w ostatniej minu­
cie. Olszewski miał przebitkę 
głową, nie trafił w bramkę. 
Ogólnie jestem zadowolony. 
Jest to dla graczy taka liga, żeby 
się uczyli i nabierali doświad­
czenia. W każdym meczu 
gramy taką samą piłkę, wy­
soko, agresywnie, na połowie 
przeciwnika. Mamy piłką się 
bawić i rozgrywać. Mają zakaz 
kopania byle gdzie i jak gdzie. 
Ogólnie jestem zadowolony, 
chociaż graliśmy na wyjeździe, 
więc jest ok - powiedział na ko­
niec z uśmiechem Tadeusz Ża-
kieta, trener KS Gryfa. 

GRYFIISŁUPSK-KSGRYFSU1PSK1:1(0:D 
Bramki: 0:1 Mateusz Barszcz (3), 1:1 Karol Lutkie­
wicz (35). Gryf IŁ M.Gołojuch - Dalecki, Lange, 
Panasiuk, Kauch (57. IKielbasa), Grygiel, Foit (46 
Kamiński), Lutkiewicz (85 Klimas), Ronowski, 
Majcher (57 Zalewski), Nałęcz (90 Szymański). 
KS Gryf: Kaniowski - Pawlina, Kowalik (77 Gra­
barczyk), Barszcz, Olszewski, Kozub, Świdroń, 
Gajke (cz.k. 82), M.Wanat (71 Mondrzejewski), Pa­
nek, W.Ciechański.©® 

Pas IBO Intercontinental dla 
Przemysława Runowskiego 

lony i szczęśliwy Przemysław 
Runowski (rocznik 1994, który 
niedługo, bo w kwietniu bę­
dzie miał urodziny, a więc 
sprawił sobie miły prezent 
urodzinowy), dla którego to 
była dwudziesta zwycięska 
walka zawodowa. 

Trzeba dodać, że w Kana­
dzie Przemysławowi Runow-
skiemu sekundował trener 
Antoni Pałucki (rocznik 1960), 
który go trenuje. Warto też 
nadmienić, że w ramach przy­
gotowań już aktualny mistrz 
IBO Intercontinental w wadze 
półśredniej, który jest miesz­
kańcem Mianowic, między in­
nymi szlifował formę w hali 
przy ul. Ogrodowej wSłupsku. 
Gratulujemy!©® 

Przemysław Runowski (z lewej) udowdnił swoją pięściarską wyższość nad Samuelem Vargasem 

Krzysztof Niekrasz 
krzysztof.niekrasz 

Boks \ 

Bardzo przyjemny meldunek 
dotarł z ringu w Toronto (Ka­
nada). 

Tam na gali Przemysław Ru­
nowski (wychowanek Klubu 
Sportowego Damnica, były 
pięściarz Czarnych Słupsk) nie 
był faworytem w starciu z bar­
dziej doświadczonym Kolum­
bijczykiem Samuelem Varga-
sem (ten zawodnik mieszka 
w Kanadzie, trenuje w To­

ronto), ale postarał się o nie­
spodziankę i został zwycięzca 
tej konfrontacji. Tym samym 
„Kosiarz" (taka ksywkę ma P. 
Runowski) został mistrzem 
IBO Intercontinental w wadze 
półśredniej. 

Polak od pierwszego gongu 
boksował mądrze, dobrze 
kontrolując poczynania ofen­
sywnie nastawionego Kolum­
bijczyka. W szóstej rundzie 
Runowski posłał Vargasa 
na deski lewym sierpowym. 
Mimo nokdaunu rywal nadal 
naciskał na Runowskiego, jed­
nak polski pięściarz efektyw­
nie pracował na nogach i kon-
trował z defensywy. Skutecz­
ność polskiego pięściarza zna­
lazła uznanie na kartach punk­

towych. Sędziowie jednogło­
śnie wskazali jego triumf (97-
92,98-91,98-91). Dla Runow­
skiego to najcenniejsza wy­
grana w dotychczasowej karie­
rze zawodowej. Nasz pięściarz 
wrócił na zwycięskie tory 
po porażce jednogłośną decy­
zją sędziów z Michaelem Mc-
Kinsonem. 

Po ogłoszeniu werdyktu 
w Toronto Vargas wyznał, że 
był to jego ostatni pojedynek 
w karierze. 32-letni Kolumbij­
czyk w swojej przygodzie z za­
wodowym boksem toczył boje 
z takimi pięściarzami jak Errol 
Spence Jr, Danny Garcia czy 
Amir Khan. 

- Takie zwycięstwo bardzo 
smakuje oświadczył zadowo­

Lęborski Poltarex Pogoń po dobrym meczu pokonat ostródzkie Morliny 
Tenis sto£r>«fy 
Krzysztof Niekrasz 
krzysztof.niekrasz@polskapre5s.pl 

W Lęborku tenisiści stołowi 
Połtareksu Pogoni podejmo­
wali Morliny Ostróda. Z dwóch 
ostatnich zespołów w tabeli 
Lotto Superligi górą byli lębor-
czanie. wygrywając 3:1. 

Było to drugie zwycięstwo Poł­
tareksu Pogoni z Morfinami 
w sezonie2021/2022. Po tej wy­
granej ekipa trenera Wojciecha 
Potrykusa przekazała czer­
woną latarnię zespołowi 
z Ostródy. Bohaterem zwycię­

skiego meczu był Alan Kul­
czycki, który wygrał dwa poje­
dynki. Należy dodać, że dla lę­
borskiego gracza z rocznika 
2006 były to dwa pierwsze 
zwycięstwa w rozgrywkach. 
Wygrana z Morlinami prowa­
dzonymi przez Tomasza Krze-
szewskiego (to trener Ostródy 
i reprezentacji Polski seniorów) 
i tak nie pomoże lęborskiej dru­
żynie w utrzymaniu się w naj­
wyższej klasie rozgrywek. Wy­
niki wszystkich gier w meczu 
Poltarex Pogoń - Morliny: 1:0 
Alan Kulczycki - Kuba Kwapiś 
3:1 (13:11,11:5,9:11,13:11); 1:1 Bo­
gusław Koszyk - Kacper Petaś Alan Kulczycki przypieczętował zwycięstwo lęborskiego Połtareksu Pogoni z Morlinami 

2:3 (U:6,11:7,9:11,8:11,8:11); 2:1 
Adam Dosz - Łukasz Sokołow­
ski 3:1 (11:6,11:6,9:11,11:6); 3:1 
Alan Kulczycki - Kacper Petaś 
2:0 (11:9,11:5). Do rozegrania zo­
stał lęborczanom ostatni mecz. 
Dziś (15 marca) o godz. 18 w Su­
chedniowie Global PharmaOr-
licz 1924 spotka się z Poltarek-
sem Pogonią. Pierwsze spotka­
nie w Lęborku zakończyło się 
zwycięstwem suchedniow­
skiego beniaminka 3:1. Dla go­
spodarza dzisiejszych zawo­
dów to bardzo ważna konfron-
tacja, bo zwycięstwo za trzy 
punkty da jemu awans do strefy 
play off z miejsca ósmego. ©® 
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PLEBISCYT EDUKACYJNY 
Głosowanie na naunycieli, szkoły, przedszkola i uczelnie zakończone. Dziś specjalny dodatek z prezentacjami laureatów z regionu słupskiego 

Plebiscyt edukacyjny. Poznaj laureatów 
Po raz kolejny przyznaliśmy za­
szczytne tytuły w największym 
plebiscycie edukacyjnym w na­
szym regionieiwcatej Polsce. 
Na każdym szczeblu edukacji 
gtosowanie mieszkańców na­
szego województwa wyłoniło 
zdobywców medali i nagród-
nie tylko dla nauczydefi, ale też 
przedszkoli szkoli uczelni. Dziś 
przedstawiamy laureatów. 

Celem naszego plebiscytu edu­
kacyjnego było nagrodzenie 
najbardziej charyzmatycznych 
i kreatywnych nauczycieli. Ta­
kich, którzy nie tylko doskonale 
przekazują wiedzę, lecz także 
mają umiejętność nawiązywa­
nia relacji, cieszą się autoryte­
tem i sympatią zarówno 
uczniów, jak i ich rodziców. 

Szukaliśmy nauczycieli z pasją 
Tak, w naszym plebiscycie 
zdecydowanie szukaliśmy -

i znaleźliśmy - nauczycieli 
z pasją. Takich, którzy wyróż­
niają się serdecznością. Ta­
kich, którzy są dobrymi wy­
chowawcami. 

W przypadku nauczycieli 
przedszkola do wymienio­
nych cech z pewnością dodać 
trzeba pełne ciepła i cierpli­
wości podejście do maluchów 
na początku ich edukacyjnej 
ścieżki. 

Nagrodziliśmy też nauczy­
cieli akademickich. Ich rola jest 
trochę inna. W ich przypadku 
na docenienie zasługuje umie­
jętność pełnego pasji i zaanga­
żowania przekazywania wie­
dzy, wysoka kultura osobista 
i podejście do studentów. 

W plebiscycie nagrodzili­
śmy także placówki eduka­
cyjne: przedszkola, szkoły 
i uczelnie. W przypadku przed­
szkoli najważniejsza jest oczy­
wiście ocena rodziców, którzy 

A 

powierzają placówkom eduka­
cyjnym swoje pociechy. Oce­
niając przedszkole, biorą 
pod uwagę wiele czynników. 

W kategorii dla szkół pod­
stawowych i średnich chcieli­
śmy nagrodzić szkoły, które za­
sługują na miano najbardziej 

przyjaznych uczniom i rodzi­
com. Co kryło się za tym okre­
śleniem? Chodziło o szkoły, 
w których kadra pedagogiczna 
dba o dobrą atmosferę. W ple­
biscycie uczniowie i ich rodzice 
doceniali starania dyrekcji 
i wszystkich nauczycieli. 

Uczelnie - publiczne i niepu­
bliczne - zgłaszali do nagrody 
studenci, dla których poza 
aspektem edukacyjnym, 
ważne są także kwestie organi­
zacyjne oraz jakość komunika­
cji i obsługi oferowana przez 
szkołę wyższą. 

Już sama nominacja to było 
wyróżnienie i powód do dumy 
Taka jest prawda. Podkreślało 
to wielu laureatów, ale także 
osoby nominowane - już sama 
nominacja nauczyciela czy pla­
cówki edukacyjnej była wyróż­
nieniem i powodem do dumy. 

Laureatów wyłoniło 
glosowanie Czytelników 
To właśnie Wy spośród wszyst­
kich nominowanych nauczy­
cieli i placówek edukacyjnych 
wybraliście zaszczytne grono 
laureatów prestiżowych tytu­
łów i zdobywców nagród. 

Nagrody dla nauczycieli 
przyznawaliśmy w pięciu ka­
tegoriach. Laureaci wśród na­
uczycieli przedszkola, klas 0-
III i klas IV-VIII szkoły podsta­
wowej oraz tych, którzy uczą 
młodzież w szkołach ponad­
podstawowych, zostali naj­
pierw wybrani osobno w mia­
stach i powiatach naszego wo­
jewództwa. Później woje­
wódzki finał plebiscytu wyło­
nił najlepszych w naszym re­
gionie. 

Podobnie było z nagrodami 
w kategoriach Przedszkole 
na medal i Szkoła na medal. 
Najpierw zostały przyznane 
osobno w miastach i powia­
tach, a później laureaci awan­
sowali do wojewódzkiego fi­
nału. Głosowanie na nauczy­
cieli akademickich oraz wyższe 
uczelnie było prowadzone 
w jednym etapie, w skali ca­
łego naszego województwa. 

Nauczyciel Roku Polski 2021. Tytuły przyznane! 

Nauczyciel Roku Polski 2021 
Przedszkola: ALEKSANDRA 
KARCZ-CIEŚLA, Przedszkole 
Publiczne nr 3. 
Środa Śląska 

Głosowanie w ogólnopolskim 
finale naszego plebiscytu też 
jest już zakończone. Sprawdź, 
kto zwyciężył! 

Kto zdobył tytuły Nauczyciela 
Roku Polski 2021? Które przed­
szkole, szkoła i uczelnia oka­
zały się najpopularniejsze 
w kraju? Odpowiedzi na te py­
tania poznaliśmy 30 grudnia. 

Nasz wielki plebiscyt eduka­
cyjny trwał od końca paździer-

Nauczyciel Roku Polski 2021 
klas O-III: 
SP z Oddziałami Integracyjnymi nr 9 
im. gen. Władysława Sikorskiego. 
Sopot 

Nauczyciel Roku Polski 2021 
klas IV-VIII: 
IWONA MASŁOWSKA 
Szkoła Podstawowa nr 2 
im. Szarych Szeregów, Poznań 

Nauczyciel Roku Polski 2021 
Szkoły ponadpodstawowej: 
ANDRZEJ GRUSIECKI, Sopocka 
Akademia Tenisowa Prywatne 
Liceum Ogólnokształcące, Sopot 

Nauczyciel Roku Polski 2021 
Akademicki: 
MATEUSZ KULIŃSKI 
Uczelnia Łazarskiego. 
Warszawa 

nika. Najpierw laureaci zostali 
wybrani osobno w powiatach, 
potem awansowali do woje­
wódzkiego etapu. Następnie 
zwycięzcy z województw 
w każdej kategorii rywalizowali 
w ostatnim etapie - ogólnopol­
skim finale. 

Wyniki ogólnopolskiego finału. 
Nauczyciel Roku Polski2021: 
Nauczyciel Przedszkola: I mięj-
sce: Aleksandra Karcz-Cieśla, 

II miejsce - Anna Żebrowska 
(Częstochowa), Ul miejsce- Wio-
leta Chołast (Łęczna). 

Nauczyciel klas o-ni: I miej­
sce: Marzena Dąbrowska 
II miejsce - Maria Koszyk (Bin-
czarowa), III miejsce - Joanna 
Bonk (Warszawa). 

Nauczyciel klas IV-VIII: 
I miejsce - Iwona Masłowska, 
II miejsce - Patrycja Komar 
(Warszawa), 1H miejsce - Sylwia 
Kościelny (Rudołtowice). 

Nauczyciel szkoły ponad­
podstawowej: I miejsce - An­
drzej Grusiecki, n miejsce - Alek­
sandra Tomecka (Tychy), III 
miejsce - Bogdan Czach (Rze­
szów). 

Nauczyciel akademicki: 
I miejsce - Mateusz Kuliński 
(Warszawa), II miejsce - Paweł 
Ziora (Zabrze), III miejsce - Pa­
weł Drobny (Kraków). 

Przedszkole Roku Polski 
2021:I miejsce - Niepubliczne 

Przedszkole Językowe Kids 
College (Radom), II miejsce 
- Wesołe Przedszkolaki (Rze­
szów), m miejsce - Przedszkole 
Anglojęzyczne Zakątek Przed­
szkolaka (Łochowo). 

Szkoła Roku Polski 2021: 
I miejsce - Szkoła Podstawowa 
im. n Łużyckiej Dywizji Artyle­
rii L.W.P. (Runowo Pomorskie), 
n miejsce - Szkoła Podstawowa 
z Oddziałami Integracyjnymi 
im. M. Konopnickiej (Pław-

nica), III miejsce - Szkoła Pod­
stawowa nr l (Pilica). 

Uczelnia Roku Polski 2021: 
I miejsce - Collegium Huma-
num - Szkoła Główna Mene­
dżerska (Warszawa), J7 miejsce 
- Collegium Humanum - Szkoła 
Główna Menedżerska (Wro­
cław), III miejsce - Kolegium 
Nauk Stosowanych (Malbork). 

Zwycięzcy zdobyli główne 
tytuły oraz dodatkowe nagrody 
finansowe. 
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Spełniłam marzenie z dzieciństwa 
Dominika Wołejko z Przed­
szkola Miejskiego nr 9 wSłup-
sku przyznaje, że jej pierwsze 
dni pracy nie należały do ła­
twych. Zdobywczyni I miejsca 
opowiada nam. jak poradziła 
sobie w pracy nauczyciela 
przedszkolnego. 

Co najbardziej lubi Pani 
w swojej pracy? 
Kontakt z dziećmi. Ich 

spontaniczność, szczerość 
i uśmiech sprawiają, że ta pra­
ca jest przyjemna. W przed­
szkolu codziennie dzieje się 
tak wiele, że nie ma czasu 
na nudę. Każdy dzień to nowe 
wyzwania i nowe doświad­
czenia. Na efekty mojej pracy 
nie muszę długo czekać, po­
nieważ dzieci w tym okresie 
chłoną wiedzę bardzo szyb-
ko.Miło patrzeć jak z każdym 
dniem potrafią coraz więcej. 
Daje mi motywację do dalszej 
pracy. 

Co najbardziej Panią zadzi­
wiło podczas pracy 
w przedszkolu: co pozy­
tywnie zaskoczyło, a może 
niemile rozczarowało i dla-

Zaskoczeniem była rzeczy­
wistość, z jaką musiałam się 
zmierzyć pierwszego dnia 
pracy. W mojej głowie były sa­
me pozytywne scenariusze,. 
bo przecież to moja wymarzo­
na praca. Pierwsze dni były 
ciężkie i stresujące. Trzeba po­
znać dzieci, zdobyć ich zaufa­

Dominika Wołejko, Przedszkole Miejskie nr 9 Akademia Uśmiechu, Słupsk 

nie, dać poznać siebie i stwo­
rzyć przyjazną atmosferę. 

Dlaczego wybrała Pani wła­
śnie taką pracę? 
Od zawsze chciałam zostać 

nauczycielką. Już jako mała 
dziewczynka lubiłam bawić 
się w szkołę, chciałam uczyć 
małe dzieci. Jednak ta myśl 
nie towarzyszyła mi przez ca­
ły czas. Ukończyłam techni­
kum ekonomiczne i miałam 
w planach dalej kształcić się 
w tym właśnie kierunku. Kie­
dy stanęłam przed wyborem 

kierunku studiów, pomyśla­
łam, że przecież zawsze chcia­
łam być nauczycielką i osta­
tecznie zdecydowałam się 
studiować edukację wcze-
snoszkolną i przedszkolną. 
Cieszę się, że zmieniłam swo­
je plany i spełniłam marzenie 
z dzieciństwa. 

Wszystkich rodziców zżera 
ciekawość: co tak napraw­
dę ich dziecko robi w przed­
szkolu? Czy współczesne 
przedszkole to tylko zaba­
wy i posiłki? 

W przedszkolu pewne 
elementy są stałe - dyktowa­
ne godzinami posiłków, za­
jęciami dydaktycznymi, po­
trzebą wyjścia na świeże po­
wietrze. Stałe elementy two­
rzą ramowy plan dnia. Jest 
oczywiście również dużo 
czasu na zabawę, czy to kie­
rowaną, czy swobodną. 

Szczerze mówiąc, bardzo 
podziwiamy wszystkich na­
uczycieli przedszkola: mieć 
taką cierpliwość do dzieci. 
Jak Państwo to robicie? 

Prosimy o podpowiedzi dla 
rodziców. 
Należę do osób z dużą cier­

pliwością, mam w sobie spo­
kój ducha. Bardzo mi to po­
maga w pracy z dziećmi, bo 
zdarzają się różne sytuacje. 
Wiele rązy słyszałam od ro­
dziców, że mnie doceniają 
za cierpliwość i opanowanie. 
Jednak i mnie zdarzyły się 
chwile zwątpienia we własne 
siły. Najlepiej jest po prostu 
na chwilę odejść, zebrać myśli 
i dać czas na zastanowienie 
również dziecku. Emocje nie 
są dobrym doradcą, zwłasz­
cza te trudne. 

Jako ekspert proszę pod­
powiedzieć rodzicom, na co 
powinni zwrócić uwagę, 
gdy wybierają przedszkole 
dla swojego malucha? 
Ważna jest atmosfera pa­

nująca w przedszkolu, jak 
i kadra pedagogiczna. Warto 
udać się na rozmowę z dyrek­
torem bądź nauczycielami 
i dowiedzieć się więcej jak 
funkcjonuje placówka. 

Jakie są cienie, a jakie blaski 
Pani zawodu? 
Przez większość dnia 

uśmiech nie schodzi mi z twa­
rzy. Dzieci są bardzo zabawne, 
radosne i to pozytywnie od­
działuje również na mnie. 
Mam wpływ na kształtowanie 
i rozwijanie osobowości dzieci. 
Codziennie witają mnie uśmie­
chem na twarzy i rzucają się 

w ramiona. Miło jest słyszeć, 
tak po prostu: „Kocham Pa­
nią". Jeśli chodzi o cienie tego 
zawodu, to z pewnością mogę 
tutaj zaliczyć hałas, który cza­
sami daje w kość. 

Co by Pani podpowiedziała 
osobom, które zamierzają 
wybrać ten zawód? Jakie 
powinny mieć cechy, co 
warto wiedzieć? 
Jeśli ktoś się zastanawia czy 

wybrać ten zawód, a kocha 
dzieci, lubi z nimi pracować 
i czuje, że właśnie to chce 
w życiu robić, to śmiało zachę­
cam. Początki zawsze są trud­
ne, nie można szybko rezygno­
wać. Pierwsza porażka nie 
oznacza, że się do tego ktoś nie 
nadaje. Łatwość nawiązywa­
nia kontaktów z maluchami 
jest kluczowa w tej pracy. Em­
patia, wrażliwość, kreatyw­
ność, cierpliwość, wytrwałość 
oraz pozytywne nastawienie 
pomogą każdej osobie zatrud­
nionej w przedszkolu. 

Czym jest dla Pani zaszczyt­
ne miejsce w naszym plebi­
scycie edukacyjnym? 
Cieszę się niezmiernie z tej 

nagrody, z tego tytułu. Jest to 
dla mnie oznaka, że to co robię, 
jest ważne i potrzebne. Bardzo 
mi miło, że moja praca jest do­
ceniana. Daje mi to ogromną 
motywację do dalszej pracy, 
rozwijania siebie, podnoszenia 
swoich kwalifikacji, aby być 
jeszcze lepszym nauczycielem. 

Mocna 
strona kobiet 
Moda, porady plotki 

CZYTAJ 

r i 
stronakobiet.pl 
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A ja codziennie przeżywam natchnione chwile 
Anna Babicz, nauczycielka ze 
Szkoły Podstawowej nr 4 
w Słupsku, uważa, że nie ma 
piękniejszego dźwięku 
na świecie niż uśmiech dziec­
ka. - A ja mam to szczęście, że 
mogę słuchać go codziennie -
dzieli się radością zdobywczy­
ni V miejsca. 

Podopiecznych uczy wzajem­
nej integracji, akceptacji 
oraz tolerancji. - Każde dziecko 
ma prawo być sobą, być trakto­
wane z godnością i czuć się bez­
piecznie - mówi nauczycielka. 

Dlaczego postanowiła zo­
stać pedagogiem? - Wykonując 
ten zawód, codziennie przeży­
wam natchnione chwile, 

a praca z dziećmi mnie uszczę­
śliwia. Zresztą, to nie praca, jeśli 
kochasz to, co robisz - mówi. 
I przytacza nam słowa Janusza 
Korczaka, które ona wciąż nosi 
w sercu:,, Dobry wychowawca, 
który nie wtłacza a wyzwala, 
nie ciągnie a wznosi, nie 
ugniata a kształtuje, nie dyktuje 
a uczy, nie żąda a zapytuje-
przeżyje wraz z dziećmi wiele 
natchnionych chwil." 

W nauczaniu dzieci z ser­
cem i zaangażowaniem po­
maga jej empatia. - Dzieci przy­
chodzą do szkoły nie tylko 
z plecakiem pełnym książek, 
ale również z plecakiem peł­
nym własnych przeżyć i do­
świadczeń. Każdy ma prawo 

mieć zły dzień. Trzeba umieć 
towarzyszyć dziecku, reago­
wać. Pomóc rozwiązać problem 
i rozwiać smutki. Jeżeli to się 
uda, nauka przychodzi łatwiej 
- uważa nasza laureatka. Do­
daje przy tym, że tego zawodu 
absolutnie nie powinny wyko­
nywać osoby, które nie potrafią 
wysłuchać dziecka. - Nie wy­
starczy słuchać. Trzeba usły­
szeć i odpowiednio reagować. 
Przeczytałam w książce, że głę­
bokie, empatyczne słuchanie 
nie jest rzeczą oczywistą. Żeby 
usłyszeć i przyjąć nie oceniając, 
trzeba oddać całą swoją uwagę, 
energię i serce osobie mówiącej 
- przytacza kolejny ważny dla 
niej cytat. 

W swojej pracy najbardziej 
lubi uśmiechy dzieci. Ich szcze­
rość, radości i bezpośredniość, bo 
„kiedy śmieje się dziecko,- śmieje 
się cały świat". 

Jako nauczycielka dumna jest 
z tego, że pomaga dzieciom 
w zdobywaniu nowych do­
świadczeń, odkrywaniu świata. 
- Z tego, że każdego dnia dzielę 
z nimi ich radości i smutki. Je­
stem dumna z ich każdego suk­
cesu-podkreśla. 

Przy okazji radzi też rodzi­
com, by wspólnie z dziećmi dzie­
lili ich radość z sukcesów: - Nie 
krytykujcie, ale mądrze wyma­
gajcie i bądźcie konsekwentni. 
Zachęcajcie,by opowiadałyoco-
dziennych wydarzeniach. Anna Babicz. Szkoła Podstawowa nr 4 w Słupsku 

Być obok dziecka, wspierać. Być jak jego przyjaciel 
Katarzyna Wieczorek jest na­
uczycielką języka angielskiego 
w Szkole Podstawowej w Kwa­
kowie, pow. słupski. Zżęcie V 
miejsca w województwie trak­
tuje jako ukoronowanie swojej 
kikułetniej pracy.-To dowód 
na ta że warto się starać-mówi 
nasza laureatka. 

Pani Katarzyna uczy w szkole, 
choć lata temu zarzekała się, że 
pedagogiem to ona na pewno 
nie zostanie. - W liceum obiecy­
wałam sobie, że mogę wykony­
wać w przyszłości każdy zawód, 
ale na pewno nie zostanę na­
uczycielką. Konsekwentnie 
trzymając się własnego postano­
wienia, zaraz po maturze wybra­

łam studia z filologii angiel­
skiej... ze specjalnością nauczy­
cielską. Początkowo chciałam 
po prostu zobaczyć, czy spraw­
dzę się jako nauczyciel, ale z cza­
sem uświadomiłam sobie, że 
jest to dla mnie idealna praca -
wspomina. 

A dziś? Dziś swój zawód pani 
Katarzynalubitakbardzo, że na­
wet zapomina, że bycie nauczy­
cielem jest jej pracą. - Bardzo 
często czuję, że jest to po prostu 
wspólna zabawa z moimi 
uczniami. Najbardziej lubię jed­
nak, jak widzę, że po kilku latach 
starań uczniowie, którzy nie 
znali języka angielskiego, na te­
stach końcowych zdobywają 
najwyższe wyniki i potrafią się 

nim biegle posługiwać - opo­
wiada anglistka. 

Dostrzega też, jak ten zawód 
zmienił się na przestrzeni lat. 
Uważa, że kiedyś nauczyciel 
miał występować jako pewnego 
rodzaju mentor, osoba z wielką 
wiedzą, ale jednocześnie niedo­
stępna dla ucznia. Był osobą sto­
jącą za niewidzialną ścianą. Dziś 
nauczyciel powinien byćniejako 
obok dziecka. Jak jego przyja­
ciel, dzielący się z nim cieka­
wostkami, uczący go świata, ale 
z perspektywy równego sobie, 
a nie narzucającego swoją wolę. 
- Nauczyciel powinien jedynie 
wskazać cel - wyjaśnia Kata­
rzyna Wieczorek i podkreśla, 
że prawdziwa nauka będzie 

miała miejsce wtedy, gdy to 
uczeń znajdzie drogę do tego 
celu i nauczy się sam wyznaczać 
kolejne i do nich dążyć. Jest to 
nie tylko jej wizja zawodu na­
uczyciela, ale też praktyka, którą 
wciela w życie. - Uczniów sta­
ram się traktować z szacunkiem. 
Nie jestem dla nich mentorem 
mówiącym z góry. Jestem ich 
przyjaciółką w złych chwilach, 
koleżanką w codziennych pro­
blemach i znajomą, która dzieli 
się informacjami o świecie. Czę­
sto staram się uczniom przeka­
zać wiedzę z praktycznego uży­
cia języka angielskiego, które 
często diametralnie różni się 
od języka podręcznikowego -
mówi nauczycielka. 

Stara się być dla studentów partnerem do rozmowy 
Grzegorz Diemientiew jest na­
uczycielem akademickim 
na Akademii Pomorskiej 
w Słupsku. W naszym plebi­
scycie edukacyjnym zajął za­
szczytne II miejsce. 

Naukowe zainteresowania 
pana Grzegorza koncentrują się 
wokół takich obszarów, jak: 
bezpieczeństwo powszechne 
i ekologiczne, zarządzanie kry­
zysowe, zmiany klimatyczne, 
zagrożenia naturalne, psycho­
logia katastrof oraz historia 
światowa. Wykładowcą akade­
mickim został przez przypa­
dek. Jeszcze lata temu wcale 
nie miał tego wplanaćh. -To,że 
jestem nauczycielem akade­
mickim, jest zwykłym przy­
padkiem losu. Przez okres stu­
diowania moje plany często 
ulegały zmianom. I dopiero 
ostatnie dwa lata nauki na tyle 
mocno mnie wciągnęły, że ro­

bię to, co robię - wyjaśnia ce­
niony dydaktyk. W tej pracy 
największą radość daje mu 
praca z młodymi ludźmi. 

- Cieszy mnie, gdy widzę ich 
zapał i chęć do współpracy. Po­
nadto w tym zawodzie cenię 
sobie to, że daje możli­
wość udziału w interesują­
cych projektach badawczych: 
krajowych i międzynarodo­
wych. Kolejnym atutem tej 
pracy jest możliwość poznawa­
nia interesujących ludzi ze 
świata nauki - wyjaśnia na­
uczyciel akademicki na medal 
ze Słupska. 

Co ceni sobie w kontaktach 
ze studentami? Przede wszyst­
kim, przyznaje wprost, że zain­
teresowanie grupy młodych lu­
dzi zawiłym światem nauki jest 
niewątpliwie rzeczą trudną, 
dlatego relacja interpersonalna 
stanowi kluczowe wyzwanie 
dla każdego wykładowcy. - Sta­

ram się te bariery przełamy­
wać, będąc dla nich partnerem 
do rozmowy, po to by mogli 
swobodnie wyrażać swoje po­
glądy, mówić o pomysłach czy 
też problemach w sposób nie­
skrępowany i szczery - wyja­
śnia wykładowca. 

A jak wyglądała jego ścieżka 
edukacyjna? Czy była wybo­
ista? - Jeśli dzielimy pasję 
z pracą, to droga ta nie jest wy­
boista. Bywa trudna, ale nie 
wyboista. Pewne etapy przy­
chodzą same i są konsekwencją 
poświęconego Ogromu czasu 
do realizowania swojej pasji -
mówi nam pan Grzegorz. 

Projektów, które znacząco 
wpłynęły na jego rozwój zawo­
dowy, jest sporo. Nie sposób 
podać pełną listę tych, które 
były najważniejsze. - Niewąt­
pliwie praca nad moim dokto­
ratem znacząco wpłynęła 
na moje postrzeganie nauki. 

Ponadto projekty międzynaro­
dowe z zakresu zarządzania 
kryzysowego czy badania 
zmian klimatu na sferę poczu­
cia przez człowieka bezpie­
czeństwa są mi bliskie - wyja­
śnia nauczyciel akademicki 
i dodaje, że gdy będzie bardziej 
doświadczony ze względu 
na wieki staż pracy (czyli za ja­
kieś 30 lat), to chętnie podzieli 
się z nami informacją o swoich 
sukcesach w dziedzinie nauki. 

Przyznaje, że praca w resor­
cie edukacji jest trudna i często 
przychodzi zwyczajne zmęcze­
nie materiału. Na szczęście 
w jego przypadku, praca jest 
jego pasją. Chęć poznawania 
nowych rzeczy daje mu ener­
getycznego kopa do pracy. 

Nominacja do plebiscytu 
była dla niego zaskoczeniem. 
Zajęcie zaszczytnego BI miejsca 
w plebiscycie traktuje jako wy­
różnienie i zaszczyt. 

Katarzyna Wieczorek, Szkoła Podstawowa w Kwakowie 

Grzegorz Diemientiew. Akademia Pomorska, Słupsk 
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Prezentacja laureatów wojewódzkich plebiscytu edukacyjnego w kategorii: Sziorta Roka -1 miejsce 

Mają własny amfiteatr i salę kinową 
red.kb 
Kata17yna.Borek@polskapress.pl 

Szkoła Podstawowa im. Marii 
Konopnickiej (Potęgowo) to 
nasza Szkoła Roku w woje­
wództwie. Nasz nr 1! 

Placówka wyróżnia się przede 
wszystkim znakomitą bazą dy­
daktyczną do prowadzenia za­
jęć. Większość klas wyposa­
żona jest w tablice multime­
dialne. Jest sala konferencyjna 
i zielona szkoła, czyli miejsce 
gdzie uczniowie mogą wycho­
dzić podczas przerw, pospace­
rować, pograć w piłkę, a na­
uczyciele podczas ciepłych dni 
mogą przeprowadzić lekcje 
na wolnym powietrzu. 

Odbywają się również akcje 
plenerowe, jak na przykład ak­
cje czytania dzieciom czy ro­
dzinny festyn. Na potrzeby 
tych akcji, ale również na przy­
kład z okazji uroczystego za­
kończenia roku szkolnego, wy­
korzystywany jest szkolny... 
amfiteatr. Przy szkole znajduje 
się również nowoczesne cen­
trum sportowe: boiska do gier 

Szkoła Podstawowa im. Marii Konopnickiej 

zespołowych, bieżnia, skocz­
nia; a zaraz przy nim szkolny 
minisad. 

To nie koniec. Szkolna świe­
tlica - miejsce pracy i jednocze­
śnie wypoczynku dla dzieci -
wyposażona jest w... salę ki­
nową! Zajęcia są tutaj tak cie­

kawe, że dzieci często nie chcą 
wracać do domu. 

Placówka posiada też dwie 
pracownie informatyczne. 

Uczniowie osiągają wysokie 
wyniki w różnych konkursach, 
projektach i innych przedsię­
wzięciach na szczeblu woje­

wódzkim i ogólnopolskim. 
Szkoła brała udział w ogólno­
polskim programie Narodo­
wego Banku Polskiego i stawia-
jąc na działania uświadamia­
jące młodzież w kierunku eko­
nomicznym, otrzymała tytuł 
„Złotej Szkoły NBP". 

W szkole najważniejsze jest 
bezpieczeństwo dzieci 
Do tego priorytetu placówka 
przywiązuje wagę szczególną. 

- Ostatnim naszym działa­
niem w tym kierunku było wy­
łożenie gumowych mat 
na placu zabaw dla najmłod­
szych dzieci. Jesteśmy w trak­
cie wymiany szafek w szatni, 
na nowocześniejsze tak, aby 
uczniowie mieli do nich nie­
skrępowany dostęp i mogli 
w nich na przykład zostawiać 
część podręczników - przeka­
zuje reprezentant szkoły Sła­
womir Hinca. 

Przy gabinecie psychologa 
zainstalowana została anoni­
mowa skrzynka zaufania, 
za pośrednictwem której 
uczniowie mogą sygnalizować 
o sprawach dla nich bardzo 
trudnych, z którymi sobie nie 
radzą oraz informować o wła­
snych uwagach co do funkcjo­
nowania szkoły. 

- Zabiegamy o to, aby 
uczniowie, którzy posiadają 
orzeczenia i wynikające z niego 
potrzeby, dodatkowo posiadali 
nauczycieli wspomagających, 
aby jak najlepiej zaadoptowali 

się w lokalnym środowisku - in­
formuje przedstawiciel. 

Edukacja na różne sposoby 
Placówka organizuje szereg 
działań edukacyjnych, aby 
przekazywać uczniom wiedzę 
i umiejętności nie tylko w stan­
dardowy sposób. Najmłodsi 
adepci uczestniczą w projekcie 
„Potęga Przedszkolaka", gdzie 
mają dodatkowe zajęcia hip­
piczne, logopedii, gimnastyki 
korekcyjnej, języka angiel­
skiego, zajęcia kreatywne, mu-
zyczno-sportowe czy spo-
łeczno-obywatelskie. 

Szkdła organizuje wiele cie­
kawych akcji z okazji świąt, aby 
pokazać nieszablonowe podej­
ście do ich celebrowania. Pa­
miętając o przeszłości naszej 
ziemi, nie zapomina o jej po­
przednikach i dba o ponie­
miecki cmentarz z okresu 
I wojny światowej. Uczniowie 
są przygotowywani do różnych 
konkursów, w których nie 
rzadko zostają laureatami czy 
finalistami. A nauczyciele 
swoją postawą pokazują 
uczniom, jak występować pu­
blicznie, śpiewając! 

Prezentacja laureatów wojewódzkich. Przedszkole Roku - III miejsce 

Rozwinąć potencjał 
red. kb 
Katar7yna.B0rek@p0lskapress.pl 

Trzecie miejsce w naszym wo­
jewództwie zajęło Prywatne 
Przedszkole Parkowe nr 2 
w Słupsku. 

Przedszkole zatrudnia młodą, 
ale wykwalifikowaną i do­
świadczoną kadrę pedago­
giczną, która zna i rozumie po­
trzeby dziecka. Są to ludzie 
kompetentni, pełni wiedzy, pa­
sji i kreatywności. Uzdolnieni 
muzycznie i plastycznie. Stale 
podnoszą poziom swojej pracy, 
dzięki szkoleniom i kursom. To 
właśnie oni pomagają dzieciom 
przejść przez niełatwe chwile 
adaptacji i trudy rozstania z ro­
dzicami. - Nasi pracownicy 
uczą dzieci samodzielności, 
wytrwałości i doskonale przy­
gotowują ich do edukacji szkol­
nej. Prywatnie to ludzie pełni 
szacunku do drugiego czło­
wieka, serdeczni, uśmiech­
nięci, empatyczni, obowiąz­
kowi i etyczni - mówi dyrektor 
Beata Główczewska. 

Przedszkole może pochwa­
lić bogatą ofertą edukacyjną 

Prywatne Przedszkole Parkowe nr 2 w Słupsku 

oraz stosowaniem różnych 
form i metod pracy, które do­
stosowane są do potrzeb i eta­
pów rozwojowych dzieci. Ka­
dra rozwijamy u dzieci spraw­
ność manualną i ekspresję 
twórczą. Tu kochają muzykę. 
Mocną stroną przedszkola jest 
także baza pomocy dydaktycz­
nych, nowoczesne narzędzia 
do badań rozwoju dzieci i mul­
timedia. Kolejną rzeczą, która 
wyróżnia przedszkole, to rze­
telne wspomaganie i organiza­

cja edukacji dla dzieci z wyzwa­
niami rozwojowymi: - Nasze 
przedszkolaki osiągają znako­
mite wyniki w tym zakresie. 

To wyjątkowe miejsce ist­
nieje od 10 lat. Swoje działania 
skupia przede wszystkim 
na rozwijaniu potencjału, jaki 
drzemie w dzieciach. Stawia 
na bezpieczeństwo, zdrowie, 
twórczość, szacunek, życzli­
wość, prawdę i dobro. To uni­
wersalne wartości, które kształ­
tują rozwój dzieci. 

Prezentacja laureatów wojewódzkich. Uczelnia Roku - III miejsce 

Idzie z duchem czasów 
iHehimyt 
redkb 
Katar7yna.B0rek@p0lskapress.pl 

Trzecie miejsce w kategorii 
Uczelnia Roku zajęła Akade­
mia Pomorska w Słupsku. 

Akademia Pomorska, będąc 
publiczną uczelnią wyższą 
w Słupsku, jest przestrzenią, 
w której spotykają się tradycja 
i nowoczesność. Tradycję bu­
duje dorobek prawie już 50 lat 
pracy naukowo-dydaktycznej, 
ugruntowana pozycja ośrodka 
akademickiego, a także wybitni 
specjaliści w historii uczelni. 
Powstała ona w 1969 roku 
pod nazwą Wyższa Szkoła Na­
uczycielska. W trakcie wielolet­
niej działalności uczelni jej na­
zwa była kilkakrotnie zmie­
niana, co wynikało z wymogów 
formalnych i z poszerzania 
oferty edukacyjnej. 

Bazą dla Wyższej Szkoły Na­
uczycielskiej było Studium Na­
uczycielskie istniejące od 1957 
roku. Obecną nazwę - Akade­
mia Pomorska w Słupsku -
uczelnia przyjęła w2006 roku. 
Wcześniej, w 1974roku Wyższą 
Szkołę Nauczycielską prze­

Akademia Pomorska w Słupsku 

kształcono w Wyższą Szkołę 
Pedagogiczną, a w 2000 roku 
WSP przekształciła się w Po­
morską Akademię Pedago­
giczną. 

Uczelnia kształci na 25 kie­
runkach i 100 specjalnościach 
z nastawieniem na kształcenie 
praktyczne. 

W Akademii Pomorskiej 
funkcjonuje 9 instytutów i l sa­
modzielna katedra. Uczelnia 
posiada także jednostki ogólno­
uczelniane, jak wydawnictwo, 

archiwum, bibliotekę, Studium 
Praktycznej Nauki Języków Ob­
cych oraz Centrum Wychowa­
nia Fizycznego i Sportu. 

Studiuje tu ok. 3000 studen­
tów na studiach I, nim stopnia. 
Bogata oferta edukacyjna 
uczelni obejmuje kierunki spo­
łeczne, medyczne, przyrodni­
cze, pedagogiczne oraz inży­
nierskie, które prowadzone są 
zarówno w systemie studiów 
stacjonarnych, jak i niestacjo­
narnych. 


